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Warunki prenumeraty: 

arszawie z odnoszeniem mie- 
nę,  SIScznie 

©dnoszenia 
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è, Długotrwate, acz przeważnie w stanie 
| istniejące przesilenie rządowe 
ka aczoch, zakończone zostało onegdaj 
by em gabinetu dr. Wiritha. Jakież 
tę. Powody i jakież będa prawidopodob- 
Rutki tej dymisji? 

ilig pUÓECY gabinet dr. Wirtha, pe pa- 
tu, „ych rekenstrukcjach i zmianach na- 
Mepa TSOnzlnej, przez cały dlugi okres 
wę urzędowania opierał się na podsta- 
ię, PArlamentamej miezbyt szerokiej. Sta- 
toy, wiem poparcia udzielała dr. Wir- 
ioja stromuiectw, złożena z kato- 


| 


inej, czasu umzędowania prezydenta 

, w kwestjach polityki skar- 
[oroni zwłaszcza podatkowej, jak również 
łą, Zacyjnej, że wspomnimy tutaj waż- 
kap, We państwowej rezerwy zbożowej, 
yy St dr. Wirtha musiał szukać przygod- 
ję, oParcia zarówno na prawej stronie 
l Rzeszy — o stronnictwo „narodowo- 
trow narodowych liberałów), przewo- 
1% przez Strasemanne, jak i na 


i 
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UOMA, 
4% e lewej — o socjalistów niezależnych. 
tiin mentarna tedy taktyka rzadu niemiec- 
Me „0 byłą jakby ruchem wahadłowym, od 
IRS anna do Orispiena (przywódcy nie- 
Mitsi ych) i odwrotnie. Gabinet niemiecki 
Myj?! sobie stwarzać, w drodze załkułiso- 
ią. Dertraktacji stronnictw i samego rza- 
ly Wiekszość „od przypadku do mrzypad- 
gą onej, stałej modstawv. którabv po- 
ly ła mu mrowedgié politike wyraźnych 
X ph linji — nie posiadał. 
a .noczemie partii  socjalistvenvch 
Mi kich dokonene nrzed paru miesta- 
y NA zieździe w Erfurcie, nie pozostało 
LI gy "nero mnływn na losy gabinetu 
dą mtha. Pozoia ziednoczonego stron- 
Ma a Socialna-firmokratvemem w parla- 
\ cis zmalkomicie sie wmmocniła; gabinet 
Me à Uzyskał wprawdzie rozszerzenie 
lig” Podstawy parłamentamnej, ale z dru- 
w Strony musiał zorientować swój łanns 
i czy bardziej na lewo. Rzecz prosta, 
ję | wzmożenie wpływów socjaliistycz- 
„e NA rzad, na jego politykę, nie mogło 
| Pod 
ozasowej 


obać  mieszezańskim  składniikom 

) koalicji rządowej: cem- 
ky (0M i demokratom; nie podobało się 
Ń  ÓWnież i samemu dr. Winthowi, beda- 
ba; Tzłonkiem /stronnietwa  centrowetgo. 
(ip 20 tedy dr. Wirth, jak i oba miesz- 
rzą, <w Stronnictwa rzadowe wvsnneły na 
yy ek dzienny sprawę zasadniczej Te- 
Mu. Uke dgabinen. rozszerzenia ` jero 
ky entąrnej nadstawy na mrawo. pmez 

tnie w sklad m/misterinm Rzeszy 
ję.  zaufamia marodowvch Tiberałów, 
1 zwanych .„ludoweami* 
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Warszawa, Czwartek 16 Listopada 1922 roku. 


i9-g0 listopada odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. 
Początek o godz. 10-ej przedpoł Wszyscy członkowie R, N. ja 
P. S. obowiązani są wziąć 


Stresemannowi ważnej teki ministra spraw | 
zagramicznych. O tę właśnie k'westję, © u- | 
dział niemieckiego stronnictwa narodowo- | 
ludowego w Rządzie rozbiła się dotychcza- ! 
sowa koalicja rządowa, skutkiem czego ga- | 
binet dr. Wiriha mausiał się podać do dy- 
misji: 

Przeciwiko bowiem wciagnięciu stron- 
nicówa dr. Siresemanna: do rżadu Rzeszy, | 
wystałpiłi 'w sposób stanowczy socjaliści 


| niemieccy. Partja stresemannowska niety|- 


ko że mie stoi szczerze na gruncie ustroju 
republikańskiego, ale zwiazana ściśle z 
wielkim przemysłem niemieckim, ze Stin- 


nictwem wyraźnej, wojujacej reakcji Spo- 
łecznej. Domaga się ona, idac za natchnie- 
niem wszechpoteżnego dzisiaj w Ni 
czech Stinnesa, finansuiacego. liczny szereg | 
organów narodowo-liberalnych,  zrewido- 
wania prawa o ośmiogodzinnym dniu pra- 
cy, wreszcie przedłużenia czasu pracy o 
dwie godziny. Sinnes i jego przyjaciele ze 
Związku pracodawców, posiadając olbrzy- 
mie kapitały w bankach zagranicznych, mie 
chcą mie oddać do dyspozycji państwa, ce- 
lem uzdrowienia finansów Rzeszy i ustale- 
nia marki niemieckiej. Ale domagają się, 
by robotnik miemiedki. dłużej pracował, 
gdyż wedle ich obłudnego dowodzenia, tą 
tylko drogą można ratować Rzeszę od ban- 
kructwa. Stronnictwo narodowo-ludowe 
niemiedkie, bedące w grumsie rzeczy eks- 
pozylwrą polityczną i parlamentarną Stin- 
nesa i t. p., popiera to jego żądamie, pomi- 
mo, że w szeregu gałęzi przemysłu nie- 
mieclkiego zauważyć się dają omaki prze- 
sileniowe, że zajdzie potrzeba ograniczenia 
czasu pracy. Ze stronnictwem zatem stre- 
semannowskiem, socjaliści niemieccy za- 
siadać wspólnie w Rządzie nie mogą i nie 
chcą. Pomyślana przez dr. Wirtha rekon- 
strukkeja gabinetu przeprowadzić się tedy 
mie dała, wskutek czego zmuszony był 
zgłosić ma ręce prezydenta Rzeszy dymi- 
sję całego gabinetu. 

Sytuacja, wyłtworzona przez ustąpie- 
nie dr. Wirtha, jest dosyć powikłana i tru- 
dna. Utworzenie rządu bez stronnictwa 
soajalistycznego, przeciw temu stfonnictwu 
jest zgoła niemożliwe. Nietylłko dlatego, 
że frakcja socjalistyczna, licząca w Sejmie 
Rzeszy około dwustu posłów, jest najsil- 
niejezą grupą parlamentarna. ale dlatego; 
że dzisiaj w Niemczech nikt, nikt absolut- 
mie pokusić się nie może o sprawowanie 
rządów przeciwko stronnietwiu robotnicze- 


je! 


mu, opierającemu się o potężne organiza- | 


cje zawodowe i polityczne prołetarjatu nie- 
mieckiego. Jedynem wyjściem, w dzisiej- 
szem położeniu, być może powierzenie rzą- 
dów socjalistom, którzy przy pomocy ide- 
moderatów i centrowców, pókierują we- 
wnuętrzmemi i zewnetrznemi sprawami Rze- 
szy. W razie, jeżeliby talkie rozwiazanie 
przesilenia rzędowego w Niemczech nie | 
dało się przemrowadzić  wskułek uporu, | 
czy oporu elementów mieszczańskich do- | 
tychozasowej koalicji rzadowej, wówczas | 


niemiedki- | jedynem wviściem będzie tylko rozwiąza- - 
Z powierzenie ich przywódcy dr. ! nie parlamentu, oddanie całego sporu o | 
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ABEC RO WERE BOW ZA 


W Niedzielę, dn. 
M lokalu „Robotnika“. 
ugaas? wszyscy nowo-wybrani posiowie i 
adat w posiedzeniu. 


„kinie pliycma w Kea 


senatorowie P. 


charakter rządu, o kierunek połityki pań- 
stwowej, w ręce wyborcy niemieckiego. 
Upadek dr. Wirtha otwiera, jak to wi- 
dać, okres poważnego przesilenia wewnę- 
trznego w Rzeszy niemieckiej. Dymisja ga- 
binelu niemieckiego nie jest przecież zja- 
wiskiem w Europie odosobnionem. Wszę- 
dzie dziś byt gabinetów jest chwiejny i nie- 
pewny, nawet tam, gdzie — zdawałoby się 
— isinieje silna wiekszość parlamentarna, 
jak we Francji. Cóż dopiero w państwach, 
gdzie w pamlamencie stałej większości nie- 


Po 


W okręgu wyborczym 56 (powiaty: 


Ra ięlkszc ,mesem, Kruppem i Thyssenem, jest stron- | Kowelski, Wiodzimierski, Lubomelski i Ho- 
| tp "U ma takiej podstawie nie było wy- 


rochowski) wybory do Sejmu dały wynik 
następujący: lista Nr. 2 (P. P. S.) — 2486 
gł, lista Nr. 3 (Wyzwolenie) — 2981 gł., 
lista Nr. 6 (Rady Ludowe) — 3571 gł, li- 
sta Nr. 22 (Państwowe Zjednoczenie na 
Kresach) — 3038 gi., lista Nr. 12 (Polskie 
Centrum) — 3483 gł, lista Nr. 16 (Blok 
Mniejszości Narodowych) — 91184 gł, li- 
sta Nr. 20 (ludowcy żydowscy) — 924 gł. 
Listy Nr. 8 w okręgu tym wcale nie wysta- 
wiano. pozostałe pare list dzikich zebrało 
znikomą ilość głosów. W wyniku wybo- 
rów wszystkie 5 mandatów otrzymał Blok 
Mniejszości Narodowych. Podobny wynik 
dały wybory i w pozostałych dwóch okrę- 
gach wyborczych Wołynia, gdzie wszystkie 
mandaty zagarnęła szesnastka. Fakt ten, 
jak obuchem uderzył w tutejsze społeczeń- 
stwo polskie, nieprzygotowane do takiego 
obrotu rzeczy. Spało ono spokojnie i bez 
troski, zadowolone, że rządy spoczywają 
w ręku władz polskich, że administracja i 
państwo dbają o wszystkie jego potrzeby, 
Zamykano oczy na rzeczywistość. 

Dopiero po niewczasie zaczęły się na- 
rzełkania, zaczęły padać gromy i groźby, 
Zaczęto się wzajemnie oskarżać o rozbicie 
sił polskich, o łamanie solidarności narodo- 
wej. Zaczęto żałować, że na wzór jedno- 
litego bloku  żydowsko-rosyjsko-ukraiń- 
skiego nie pomyślano o stworzeniu podob- 
nego bloku polskiego. Zaczęto oskarżać 
władze o niestaranne przeprowadzenie 
wyborów, o dopuszczenie do nadużyć, Za- 
częto czynić starania u władz centralnych 
o unieważnienie wyborów na całym Woły- 
niu, Z ramienia M. S. Wewn. zjechała do 
Łucka specjalna komisja śledcza, która na 
terenie województwa ma badać nadużycia, 
popełnione przy wyborach. Echem tych 
wszystkich zarzutów i oskarżeń jest arty- 
kuł w „Kurjerze Porannym” z dn. 12 b. m., 
zwalający całą winę za „nieudanie się" 
wyborów na... administrację i endecję. 


Naszą rzeczą jest zbadać rzecz bez- 
stronnie i ustalić, jakie przyczyny dopro- 
wadziły do tego, że Wołyń wyśle do Sejmu 
jako swych posłów, sjonistów żydowskich, 
nacjonalistów ukraińskich i czarnoseciń- 
ców rosyjskich. Zbyt powierzchowną rze- 
czą byłoby, gdybyśmy czepiałi się pozorów, 
jak to czyni prasa burżuazyjna, zamiast 
dotrzeć do istoty rzeczy. Nie zalepiać wrzo- 
du ropiejącego, ale leczyć go — oto zada- 
nie polityki socjalistycznej, ' 


w redakcja nie odpowiada. Tal, Redakoji 173-7), Admia. 120-13 


Numer pojedyńczy 400 mk, 


wyborach na Wałyniu. 


(Korespondencja własna). 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed keon) Mk. 350 
Nekrologi ;, ž 
zwyczajne » 
drobne za jeden wyraz 
Ceny ogłoszeń nalsży rozumieć 
za wiersz wysokości L mili natr 


DÓŁOSZENIA . 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „n ` 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
mistracji o 13 drożaj, 

Każda nowa podwyżka taryfy abowią 
zuje wszystkie przyjąte ogloszenią od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomisal4. 

Za terminowy druk o/loszań adntinistracja 
nic odpowiada, 


SN WYDANE 


4, 
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ma lub jest słaba i złożona z różnorodnych 
żywiołów? Ten chwiejny, wahadłowy stam 
Sejmów i Rzadów jest tylko odbiciem tru- 
dnych, powikłanych, pełnych i 
i walk — stosunków wewnętrznych i ze- 
wnętrznych. 

Ale przesilenie gabinetowe w Niem- 
czech, samo ze swej strony wikła jeszcze 
bardziej zagmatwane i zaognione stosuaki 
niemieckie. 

J. Most. 


Burżuazja nasza stale z wporem 
mykała i zamyka oczy na fakt, że Polacy: 
na Wołyniu stanowią najwyżej 14% lud- 
ności, a reszta — to Ukraińcy, Żydzi i R 
sjanie, Dla każdego nieuprzedzonego 
wieka jasną rzeczą było, że w chwili, 
powojenny stan tymczasowości się uko: 
czy i gdy nastąpią demokratyczne 
do ciał przedstawicielskich, to musi doj: 
do głosu miejscowe społeczeństwa, w któ- 
rem Połacy stanowią znikomą mniejszość. 
Bo nawet gdybyśmy przypuściłi, że wszy- 
scy Polacy solidarnie oddadzą swe głosy 
na jedną Kstę, to i tak w okręgu kaca: | 
towym nie zdołałiby przeprowadzić posła. 
Prosty rachunek wykazuje, że głosy, które 
padły w sumie na wszystkie polskie lis! 
rie wystarczył do osiąśnięcia dzielni! 
wyborczego. Przytem należy wziąć 
uwase, że na niektóre polskie listy, jak 
na Fstę Rad Ludowych padło dużo głosć 
ukraińskich, które na blokową listę polsk 
zawierającą kandydatów reakcyjnych, 
żadnym razie by nie padły. Gdyby więc r 
wet przypuścić taką nieprawdopodobną e 
wentualność, że blok stronnictw polskich — 
doszedtby do skutku, to i wówczas nie zdo- 
łałby przeprowadzić swego kandydata 
przy obecnej ordynacji. 

Ordynacja miała być orężem przeciw. 
ko mniejszościom”; tymczasem reakcja 
nasza w swem zaślępieniu nacjonalistycz- 
nem i krótkowidztwie politycznem, zapo- 
mniała, że właśnie Polacy na Kresach sta- 
nowią mniejszość, a pozostałe narodowó- 
ści — przeważającą większość. Nacjen: 
lizm nasz nie przewidział tak prostego f: 
tu, jak stworzenie bloku tych wsz 
żywiołów. A może właśnie przewidzi. 
Może umvślnie dążył i dąży do rozpętan I 
walki nacjonalistycznej? Może umyślnie 
chciał pchnąć masy ludowe ukraińskie w. 
objęcia nacjonalistów i oddać je pod pre- 
tektorat p Griinbauma, ażeby później krz 
czeć: widzicie, wrogowie nasi łącza 
przeciwko nam, a więc i my, 
my się pod jednym sztanda 
wym", W dziedzinie zaś polityki społ 
nej endecji zyskuje w Sejmie w 
słów z bloku mniejszości wielce pożąd 
sukurs. Większość tych pamów, to zi 
reakcjoniści, którzy z wszelką pewno 
popra naszą reakcję, gdy będzie ch 
o walkę z klasą robotniczą. I tak samo, 
w Sejmie Ustawodawczym, żydzi gło 
li za wyborem Trąnwpczyńskiego na n 
szałka, jak Niemcy głosowali za Sena 
tak samo w nowym Sejmie będziemy. 


CZ 


'_ pewno świadkami wysoce budującego zja- 


= iska sojuszu naszej reakcji ze znaczną 
_ fwiększością poslów szesnastki, gdy będzie 
_ chodziło o jakiekolwiek reformy w dzie- 
= dzinie społecznej. 
8 Endecja, uchwalając swoją ordynację 
= wyborczą i prowokując w ten sposób po- 
= wstanie słynnego bloku, grubo zaszkodziła 
= Polakom kresowvm. Tow. nasi w Sejmie 
"_ przepowiedzieli to, wskazując, że Olay 
powiększyć liczbę mandatów kresowych. 
4 Teraz parę słów o przebiegu wybo- 
_ rów. Wszystkie partje burżuazyjne pol- 
skie przed wyborami na gwałt zaczęły u- 
_ dować Ukraińców, wydawać odezwy ukra- 
_ ńskie, plakaty i t. p. Centrum Polskie na- 
__ zwało siebie „Konstitucyjno-demokratyczna 
3 "aa Centrum” (bez dodatku  polskie!), 
= Państwowe Zjednoczenie na Kresach — 
_'_ „Derżawne Zjednannia na Ukraini” (tak!), 
~ Rady Ludowe — „Sojuz Narodnych Rad". 
_ Jedne przed drugiemi prześcigały się w o- 
_ bietnicach dla chłopa ukraińskieśo. Wszy- 
= stko to byli „szczyri ukrainci*. Maskarada 
= fta sprawiała oczywiście dosyć zabawne 
_ wrażenie, przypominając słynne czasy Sko- 
ropadszczvzny w Kijowie, ale bardzo nie- 
- wielu zdelała wprowadzić w błąd. Chłop 


, mikraiński, z natury nieufny do wszystkiego, 


= co polskie i pańskie, szybko poznał się na ' 


_ farbowanych lisach, zwłaszcza, gdy miał 
_ usłużnych agitatorów, którzy mu to 
_ powiedzieli. Dlatego też na listy pol<kie 
_ padło bardzo, mało głosów ukraińskich. 
więcej może g!osów chłopskich zebra- 
-ty Rady Ludowe, zawdzięczając pracv kul- 
= uralnej i organizacyjnej, jaką od dawna 
_ prowadziły wśród tutejszego ludu (dawna 
sm Kresowa). Ale te same Rady Ludo- 


ty 


Kai 
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= we jeszcze nie tak dawno chełpiły się, że : 


_ zdobędą z tego okręgu dwa mandatv (!). 
| W porównaniu z temi szumnemi zapowic- 
= jdziami spotkała je druzgocąca klęska. Inne 
= stronnictwa polskie otrzymały 
= tylko głosy polskie, nie mając oczywiście 
' żadnych szans sukcesu wyborczego. 

(Teraz o nadużyciach wyborczych. 
= Podniesiono krzyk i tutaj i nawet w prasie 
warszawskiej, że całe wybory, to jedno pa- 
-smo nadużyć. 
żydowscy przekupywali chłonów, że sołty» 
si zmuszali ludność do głosowania na sze- 
_ snastke. grożąc karami pienieżnemi i t. d. 
s | Owszem. o ile mi wiałomo, stwierdzo- 
_" no poszcześólne faktv nadużyć. wymuszeń 
= it d. Nie ulega jednak kwestii. że bvłby 


Pe 


to sad wysoce powierzchowny. śdvby nowo» | 
| albo nawet województwa (1). Unieważnie» 
| nie wyborów w całem województwie wo- 
| łyńskiem mniejszości narodowe przyjęłyby 


/ dzenie h'oku nrzvnisać nadużvciom. Przv- 
_ czyny tkwia głokiei znacznie i wviawić je 
= należy w'imię konieczności sanacji stosun- 
A: ków. 

Przedewszvstkiem zdać należy sobie 
/ gawe, że całv aparat adminietrarvjnv na 
Q  Wotvnin znaidrie sie w rekr nntskjem. Sa- 
= morządu mowiatoweón, mieiskieśo i smin- 
_ meóo niema zupełnie. Burmistrzowie w 
_ miastach, wóitowie i sołtvsi po wsiach są 
_ mianowani przez starostów i od nich za» 
_ leżni. W tvch warnnkach mówienie o tem, 
f że władza wpływała na wvhorv i spowodna 
` wała zwvciestwo bloku. jest śmiesznośrią. 
|. Chłop słosówał na szesnaste óroma- 
= dnie ze zrozumiałych powodów. Mimo iż 
= widział on tam i żydów, znalazł tam rów- 
-= nież ludzi. którzy pochodzili z iedo środo- 
| wiska. jak np. nauczycieli 'ludwvch, do 
= których czuł wieksze zanfanie, dlateóo. że 
_ ludzie ci nrzvpomnieli sobie o chłonie i ie- 
o po notrzebnch nie doniero wtedv, sdv cho. 
- dziło o wvhory, a stale żyli wśród tero lu. 
"dn i dla nieśo pracowali. Osrócz tatn a- 


_ gitatorzy szesnastki znakomicie umieli wy- 


= Przełożył z niemieckiego K. Irzykowski. 


= „Drugi samochód pojedzie z Weidman- 
mem do wielkiego parku powyżej mostu. 
- Musi pan, panie Weidmann, wziąć z 
*t ika, który dla siebie i dla pana przy- 
_ niesie z masazynm rydel i czarne sznury. Po- 
ańskiej działalności będzie świat roślin- 
Zrobi pan zdjęcia w zalanym parku: jak 
a przedziera się między drzewami i 
rzakami, albo wpada przez kraty ogrodze- 
nia — zwróć pan też uwagę na wywrócone 
już zapewne stoły i krzesła przy mleczarni. 
Potem posunie się pan jaknajdalej ku rze- 
_©e tak, żeby już nikt nie mógł pana zauwa- 
żyć; wtedy niech robotnik rydlem wychwie- 
je jedną z ciężkich ławek żelaznych, przy- 
 czepi do niej czarny sznur i ciągnie aż się 
ława przewróci tak, żeby można było wy- 
yraźnie odczuć $wałtowriość pradu, — w 
n sam sposób może pan użyć także kilku 
młodych drzew. Strzeż się pan tvlko, żeby 
pana nie przychwycono. W końcu niech 
_ człowiek zerwie wszystko kwiecie z krzów 
į z wyższych kwietników, których tylko do- 
sięgnie, i rzuci je w silniejszy prad, nan na- 
stawi potem aparat tak nisko, jak tylko mo. 
na i zdejmie porwane przez wodę kwiaty, 
jako obraz końcowy", , 
||| „Tak więc mielibyśmy wodę, ludzi i 
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zdaje się | 


Dowodzono, że agitatorzy 
| jakis protest. 
| celowy i niepożądany. Przedewszystkiem 


,że przy obecnej ordvnacji wyborczej 


miejsce, i wogóle musi pan wnet wracać, 


. 


„KOBOTNIK”, szwartidk, 16 listopada 1922 r. 


zyskać niezadowolenie į niechęć do rządów 
polskich, panującą wśród tutejszych *mas 
włościańskich. Pobyt wojsk polskich zo- 
stawił tu niezabliźnione dotąd rany. Ai 
teraz zachowanie się władz naszych, woj- 
ska i policji pozostawia wiele do życzenia. 
Chłopa tutejszego traktuje się zawsze jako 
coś niższego. Rekruta wołyniaka wysyłają 
stąd na przeciwległy kraniec eczypo- 
spolitej, do Poznania, a wzamian przysyła- 
ją żołnierza z Polski, który jest obcy tutej- 
szemu ludowi Policja jest obca, admini- 
stracja obca. 
ma. Życie społeczne jest prześlałowane i 
szykanowane. O reformie rolnej chłop. tu- 
tejszy może coś słyszał, ale jej nie widzi. 
Natomiast widzi, jak ziemię pańską rozda- 
je się obcym przybyszom — osadnikom 
wojskowem z Polski. 

Dla P. P. S. i dla całej demokracji pol- 
skiej smutne jest nie to, że obce narodo- 
wości zdobyły tyle a'tyle mandatów, bo do 
tego ze wzślędu na swoją liczebność mają 
one niezaprzeczalne prawo. Smutne jest co 
innego, a mianowicie to, że w społeczeń- 
stwie ukraińskiem, żydowskiem i t. d. rej 
wodzą obecnie żywioły skrajnie nacjonali- 
styczne i reakcyine. O ile chodzi o społe- 
czeństwo żydowskie, to Bund nawet nie 
próbował wvstawić tutaj swojej I'sty. Fol- 
, kiści ubiegali się o mandat, ale zebrali, jak 
widzieliśmv kilkaset głosów. To też z ra- 
mienia żydów wejdą do Sejmu z tutejsze- 
go okresu rabin Brot i znany paskarz ko- 
| welski Fainszłajn. (Ten ostatni stoi na 
7-em miejsu, ale praredovodobnie przej- 
dzie. gdyż dwai kandvdaci przeszli równo- 
cześnie w innych okresach). 
znowu reprezentować beda tacy 
jak: Samuił Podhorski vel Pidhirśkvj, ob- 
szarnik i reakcjonista; lekarz M'kołaj Pi- 
rońow, znanv z czasów carskich czarnose» 
ciniec i rusyfikator, zresztą kamienicznik; 
nacjonalista Marko Łudkewvcz; wreszcie 
dwaj nauczvciele ludowi Komarewvcz i 
Bratuń, ludzie.’ których poglądy polityczne 
są jeszcze nieznane. 

Reakcja nasza domada się unieważe 
nienia wyborów wołyńskich, Stronnictwa 
burżuazyjne polskie szykują w tej sprawie 
Krok ten wvd 
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niema dostatecznych powodów, gdyż jeżeli 


| byłv nadużvcia, to w poszcześólnych ob- 


wodach, i tylko w tych obwodach mogłaby 
być mowa o unieważnieniu wyborów, nie 
zaś na terenie caleso okresu wvborczeto, 


jako wyzwanie pod swoim adresem. Celu 
by nie osiągnięto, gdyż jestem przekonany, 
TE 
zwltat inny nie będzie, chyba, że admini- 
stracja w myśl życzeń naszej reakcii otrzy» 
ma polecenie, aby „zrobić wybory. Powtór= 
ne wybory oddadzą społeczeństwo polskie 
pod kuratele żywiołów reakcyjnych, roze 
drażnią Ukraińców, a celu nie osiaśną. 

Dlatego też zrezygnować należy z no- 
dobnych pomvsłów, a wytężvć wszystkie 
siły, aby następne wybory, dałv rezultat 
inny, odmiennv od obecneóo. Blok mniej- 
szości narodowvch musi być rozsadzony od 
wewnatrz. Demokracja mniejszości naro- 
dowych musi przyjść do głosu i wystąpić 
jako samodzielnv czynnik pnolitwzny, 

Co dd zdobyczy, jakie P. P. S. osiag- 
nełą w tntejszym okresu, to możemy bvć 
zadowoleni. Przv obecnej ordvnacji wy» 
borczej nie łudzona sie nadzieją uzvska- 


nia mandatu z tutejszego okręgu. Jednak 


przyrodę, Właściwie i zwierzęta by się 
przydały. Tem zajmie się pan, panie Be- 


Żadnych samorzadów  nie-. 


Ukraińców ` 
ludzie, | 


nie mi sie nie» | 


te parę tysięcy głosów, jakie B, P, S. zdo- środek agitacyjny i będą podstawą dla 


była, świadczą, że hasła socjalistyczne 
wśród proletarjatu tutejszego znajdują ży- 
wy oddźwięk. 

Wybory posłużyły, jako znakomity 


z w eere 


Wylzry to Sima Ustawi 


Poniżej podajemy w dalszym ciągu 
zestawienia głosów oddanych na P. P. S. z 
10 okręgów, o których otrzymano oficjalne 


a _Lic.ba giosow 
| PQ. W MAZ Y ES] 
O Śri jena] ii 
40 Cieszyn, Bielsk, Pszczyna, Rybnik *°) 24.384 
44 Nowy Sącz, Limanowa, Bochnia, Wieliczka 24.936 18.188 
45 Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Grybów, Gorlice 16.389 12.126 

46 Jaslo, Ropczyce, Strzyżów, Mielec, Kolbuszowa, Tar- 

nobrzeg *"*) 5.699 1.582 
4] Rzeszów, Jarosław, Frzeworsk, Łańcut, Nisko 16.626 8.223 
53 Stanislawów, Tłumacz, Kołomyja, Śniatyń, Peczeniżyn 

etc. *") wj 7.593 
55 Złoczów, Kamionka Strumiłowa, Brody, Brzeziny etc. *) — 3.600 
E6 Kowel, Luboml, Wiodz. Wołyński, Horochów **) — 2.486 
57 Łuck, Równo *) 5 m 1.442 ` 
59 Brześć. Kobryń, Prużany, Kosów, Drohiczyn, Kamień- 

Koszyrski **) — 20.746 


Razem dotychczas naliczyliśmy 846,979 głosów P.P.S. z 51 okręgów na 64, na któ | 


re podzielone jest całe Państwo, 


*) Patrz „Robotnik” Nr. 340 z dn. 12 b, m. á 342 z dn. 14 b. m, 


<*) Wyborów do Sejmu Ustaw. nie było. 


*) W r. 1919 w pow. Mielec, Kolbuszowa i Tarnobrzegu listy P. P. S, nie było. 


Wyniki wyborów, 
Do Sejmu. 


LUBLIN. 


Lista Nr. 1 — 23,344. Nr. 2 — 26,339. 
Nr. 3 — 33,784, Nr. 4 — 4706. Nr. 5 — 
1119. Nr. 6 — 1545. Nr. 8 — 18,533. Nr. 
11 — 357. Nr. 12 — 6828. Nr. 15 — 11,956. 
Nr. 16 — 23,738. Nr. 20 — 2652. Nr. 23— 
290. * Nr. 26 — 2. 


TARNÓW. 
Lista Nr. 1 — 81,786. Nr. 2 — 12,126. 
Nr. 3 — 171. Nr. 4 — 871. Nr. 7 — 959. Nr. 
8 — 6439. Nr. 12 —- 28257. Nr. 13 — 
1905. Nr. 23 — 4295. Nr. 25 — 11,318. 
Nr. 26 — 6717. 


| RZESZÓW. 
Lista Nr. 1 uzyskała 76,908 gł. Nr. 2— 
8223. Nr. 3 — 12,334. Nr. 5 — 88. Nr. 


17 — 1472. Nr. 8 — 21,336. Nr. 12 — 2107. 
Nr. 13 — 5651. Nr. 14 — 1595. Nr. 15 — 
i 2352. Nr. 18 — 1324. Nr. 24 — 471. Nr. 
! 26 — 905. Nr. 27 — 1865. Nr. 28 — 15,409. 


SAMBOR. 

W Samborze mandaty otrzymali: Z li- 

stv Nr. 1: Maciej Rataj, b. poseł: Kazimierz 

Widota, weterynarz; Antoni Pasicki, rol- 

nik. Z listy Nr. 8: ks. Kaz. Lutosławski, b. 

oseł. Nr. 17: Dr. Leon Reich. Nr. 26: Jan 

Kwik, rolnik. 

JASŁO. 

Lista Nr, 1 — 59,848. Nr. 2 — 7582. 

Nr. 3 — 3875. Nr. 5 — 6555. Nr. 8 — 

10,891. Nr. 12 — 15,312. Nr. 13 — 14,507. 


U 


| 


konkurencję, postawcie własny aparat w 
| polu widzenia cudzego, aby tamtemu ze- 


nesz. Pojedzie pan tramwajem aż do wiel- | psuć zdjęcie”. 


kich zakładów ogrodniczych, tam pan już 
znajdzie motywy. Naprzykład konie, wy- 
prowadzone z zalanej stajni, albo zaprząg 
wołów, ciągnący przez nurty wóz z ziemio- 
płodami, albo kury, które się schroniły na 
płot. A żeby nie zabrakło także czułostek: 
pod wodą wbije pan w ziemię kołek i przy- 
wiąże pan psa w ten sposób, że pan raz 
sznur naokoło kotka okręci, a drugi koniec 
każe pan trzymać swemu pomocnikowi, o 
ile możności pod wodą. Właściciel zwierzę- 
cią musi je wabić cukrem lub kiełbasą, tak 
żeby pies do niego się wydzierał, co na o- 
brazie będzie się przedstawiało jako roz- 
paczliwa walka z falami. Potem wypuści 
pan sznur tak, że zwierzę się uwolni, to pan 
zdejmie, a potem i scenę, jak uratowany 
nies w podskokach łasi się do swego pana, 
Na to musi pan rychło wyszukać stosowne 


wia w razie nagłej potrzeby ktoś był pod 
ręką , 

„A jakie zadanie przeznaczy pan sa- 
memu sobie? zapvtał szef. 

„Ja wezmę schie nowy lekki aparat 
uniwersalny i poiadę naszym trzecim samo- 
chodem dość daleko w dół rzeki aż do ma. 
łych wiosek. Tam zrobie zdjęcia nastrojo- 
we, do teo nie potrzebuje robotników, 
niech pojada z innymi operatorami. Dam już 
sobie sam radę”. + 

Dał jeszcze ostatnie wskazówki: „Gdy. 
by się zdarzyło jakic nieszczęście, to oczy» 
wiście musicie porzucić wszystkie inne ro- 
boty, Jeżeli na miejscu zastaniecie już 


" 


Po kilku minutach byli już ws w 
drodze do wyznaczonych stanowisk, Man- 
tler miał najdalej, a nie mógł być tam 
prędzej jak za pół godziny, ale nie spie- 
szył się zbytnio, bo nie tyle chodziło mu o 
zdjęcia z powodzi, a raczej o wyszukanie 
stosownych miejsc do różnych scen, które 
będzie się musiało zaaranżować w dniach 
następnych. Nakazał szoferowi wolne tem- 
po i badał okolicę przymrużonemi oczyma, 
tu i owdzie robił sobie notatki lub plan 
kilku kreskami. Gdy już wyjechali za mia- 
sto, nagle kazał stanąć, wyskoczył i wpa- 
trywał się w coś przez otwór między zgię- 
tym palcem wskazującym a wielkim, jak 
przez szukawkę. Obok małego domku pro- 
wadziła ścieżka polna pagórkiem wprost 
ku słońcu, i właśnie tamtędy szła powoli 
jakaś kobieta z wielkim koszem. Tu mo- 
żna było odegrać scenę końcową z „Ofiar 
wielkiego miasta”, czona, prowa- 
dząc dziecko za rękę, z tobołkiem na ple- 
cach, szłaby taką ścieżką w zące 
słońce i znikałaby poza pagórkami. Toby 
było takie nieokreślone „literackie” zakoń- 
czenie, w jakich w ostatnich czasach gusto- 
wała „lepsza” publiczność. Dawną scenę 
końcową ze skokiem z mostu możnaby zo- 
stawić dla kin przedmiejskich i prowincjo= 
nalrych. Mantler przypomniał sobie arty- 
stkę, która przy tym skoku spadła nie- 
szczęśliwie i wydobyta została z wody na- 
wpół martwa. Jakże wówczas dzienniki 
piorunowały przeciw takim zdjęciom... To 
śmieszne, publiczność w kinach zadała im 
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| ty Witos, Władysław Ostrowski, Karol „9 
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Zestawienie liczby głosów PPS. 
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Nr. 314 


w 


S. na 


K. D. 


szej pracy organizacyjnej P. P, 
łyniu. 


egor 


A 
wiadomości z biura Gen. Komisarza ** 
borczego. $ | 


j 


t g 
Nr. 14 — 5160. Nr. 15 — 8674. Nr. 237 
50. Nr. 24 — 1594. Nr. 25 — 49. Nr. 26 3| 
6. Nr. 27 — 4. Nr. 28 — 218. Nr. 2 
| 2190. Nr. 30 — 11,896. Nr. 31 — 107 
| Nr. 32 — 2797. | 


STANISŁAWÓW: | 
T s 


Lista Nr. 1 — 15,681, Nr. 2 — 

Nr. 3 — 513. Nr. 4 — 3582. Nr. 5 — PA! 

| Nr. 8 — 23,195. Nr. 10 — 2619. Nr. Hp 
| 73. Nr. 17 — 24,428. Nr. 18 — 1346: %4 
(28 — 31,028. Nr. 25 — 433. Nr. 26% 
i Nr. 27 — 2385. Nr. 32 — 363. 1 
TARNOPOL. P 

Lista Nr. 1 — 62,655. Nr. 2 — 2 

Nr. 3 — 909. Nr. 4 — 894. Nr.5 — 
Nr. 8 — 34,167. Nr. 10 — 1783. Nr. lay 
1319. Nr. 15 — 11. Nr. 17 — 26.065. 
23,— 1790. Nr. 24 — 10,957. Nr. 2 
2% Z listy Nr. 1 wybrani zostali: Wino, | 


jewoda, Władysław Kosydarski, Eugen! 6 
Spital. Z listy Nr. 8 wybrani zostali: dY 
Zamorski, Franciszek Sobolak, ks. wieg 
sław Matos. Z listv Nr. 17 wvhrani 20% 
li: dr. Leon Reich, dr. Bernard Haussnef' 


Do Senatu. 


WOJEWÓDZTWO KIELECKIE. 
Lista Nr. 1 — 71,502. Nr. 2 — 66 
Nr. 3 — 147,705. Nr. 5. — 20,442. 
7 — 5539. Nr. 8 — 214,479. Nr. 12 — 
Nr. 15 — 4912. Nr. 16 — 53, 800. 


10% 
Na 
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kłam, bo uczęszczała na takie strast 
obrazy bardzo chętnie.. artystka zaś g 
stała sto koron. Że padła nieostrożnić gø 
wodę, to było jej winą albo nieszezęśi™ "g 
przypadkiem — szczęśliwym jednak 8 id 
peratora, bo piękny, regularny skok „pi 

takiego wraż 


że za ewentualne niebezpieczeństwa 
ich do tego nie zmuszał — więc poc vapë 
burzenie; inne zawody są także nie! tę 2 
czne, a jednak nikt ich nie unika ani © 
ssj 


kazuje... 
Po kałużach stępa pokiwał się 

chód do wioski. Mieszkańcy zdawali 54 gić 

przyzwyczajonymi do bliskości w zet 

było u nich ani szczególnego podnicy gw 

ani trwogi. Mantler wysiadł i zostaw”, 

to na miejsce Z gotowym do zdjęci, wót 

ratem myszkował po drogach i pod 4 
jaja” 


— 
” 
ot 


kach, nie znajdując nic interesuÍ 
Tylko łąki na krańcu wioski, pochY ept 
się ku grobli, były zalane przez wyst tc? 
jącą wodę grurtową, i to dawało F, wo” 
dzieci sposobność do wesołego spo” op” 
dnego przy pomocy balji i drążków: „t n% 
rator skinął na dzieci i nastawił AO w, że 
tę. scenę. Gdy się dzieci dowiedz. we” 
to będzie zdjęcie dla kina, starały Siái l 
dług wzorów w kinoteatrach prz. ; wÝ 
się wzajemnie w żartach i zręczność! góch 
konały w końcu zderzenie się wszy kú 
balij, przyczem niektórzy pasażer 
ogólnej uciesze powpadali w ę 
steli brodzić do brzegu, drżąc na 
ciele, nie tyle z zimnej wody ile f 
obawy przed batami w domu, 


|." 
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sujcie wszyscy na Osemkę, a jeśli ma ten numer 
głesować nie będziecie, stanę na tamtym świecie z 
wami przed Begiem i powiem: Panie nauczałem, 
by inaczej głosowali. Nie chcieli, Niech idą te- 
raz do piekła”, Innym znów razem tenże pro- 
boszcz oświadczył z kazalnicy: „płaczcie niewiasty 
i ja z wami będę ryczał, bo gdy lewica zwycięży,” 
będą zawierane trzyletnie śluby”, 

W Skrzeszowie proboszcz tak kazał z ambony: 
„kościoły wam w razie zwycięstwa lewicy zamkną, 
po klucz będziecie musieli chodzić 30 wiorst do 


wy 
cch wyborów 
a WYUOrOWw. 
SAMOWOLA KOMISJI OBWODOWEJ. . 
ży obliczaniu głosów w kom, wyb. 17 w Cho- 
unieważniono kilka dwójek dlatego, że 
h 2 umieszczono kropkę. Naturalnie, 
SIĘ to na wniosek czy głupiego, czy złośliwe- 
zaufania 8-ki, 
l "NADUŻYCIA WYBORCZE. 
ta W Bogucicach (gm. Zagóżdż). 


w Podłazówku, śm, Sterdyń, probszcz pod- 
ski, tzewodniczący komisji wyborczej, p. Tarnow- 
ky, 


czas kazania wypowiedział takie pobożne życze- 
nia pod adresem swych parafjan: „kto będzie gło- 
sował na inny numer, niż ósemkę, temu niech poła- 
mie ręce i nogi". 

W Gródku ksiądz również zaczął podczas ka- 
zania mawoływać do głosowania na chjenę ale o- 
burzeni parafjanie nie dali mu dokończyć, 

O powyższych faktach komunikują nam nasi 
towarzysze ze wsi, twiendząc, że. księża agitacja 
odniosła jednak skutek wręcz przeciwny, gdyż naj- 
bardziej religijni włościanie protestują przeciwko 


ża zupełnie bezprawnie kilkakrotne 
P w głosowaniu, rzekomo w celu odpoczyn- 

ten tzerwy te trwały 10 — 15 minut, Miały one 

Planze, „ że zniechęcały wielu ludzi do czekania, 

p a fornali, co prawdopodobnie było celem 

twodniczącego. 

ÓBKI CHJEŃSKIEJ AGITACJI KLERU. 

Agia; jemy list następujący: 

og, Stacja kleru w powiecie Sokołowskim pod- 

In porów do Sejmu przekroczyła wszelkie 

Fo Przyzwoitości. Oto kilka przykładów: takiej profanacji kościoła, 

w, < wsi Szkopy proboszcz, ks, Józef Szanow- Czy podlaska kurja biskupia nie zechciałaby 

iadczył podczas kazania, dosłownie: „gło- | zwrócić uwagi na tych wojujących księży? 


Wielka afera bankowa w Krakowie. 


Seytamy wW „Naprzodzie"; ı jest niejasne, gdyż akcjonarjusze powierzyli mu 
kai już donosiliśmy afera dyrektora polskiego i 135 tysięcy dolarów; co z nimi zrobił śledztwo o- 
handlowo - przemysłowego w Krakowie w | każe. Jak słychać grał on temi pieniędzmi na 
biskupim, którego niedawno aresztowano, giełdzie a gdy potrzeba było do banku kapitału, 
A coraz szersze kręgi. P. dyrektor miał dawał pieniądze z własnej szkatuły. 
BARDZO BURZLIWĄ PRZESZŁOŚĆ. DYREKTORZY BANKU. 


na studjach 1910 r. w Krakowie poznał Dyrekcja banku, którą zaangażował dyr, Wan- 
żydzi pięknych kobiet procdmieicia 1 PO | dzel, składa się z młodych, niedoświadczonych lu- 
a aah wykradł ją z domu i uciekł do dzi, przeważnie niższych urzędników magistratu 
Tam kilku miesiącach wypłynął jako > 

e> Z PETRE | krakowskiego, Bank nie miał syndyka, a sprawy 
które powińien załatwiać syndyk, załatwiał prof. 
Wandzel, Widać wiec, jak lekkomyślnie postąpiła 
rada nadzorcza, powierzając bądź co bądź wielkie 
kapitały młodym i niedoświadczonym ludziom, Jak 
widać z dotychczasowego wyniku śledztwa, bank 
był tylko pokrywką dla p. Wamdzla, który, jako 
dyrektor bankowej instytucji, mógł łatwiej grywać 
na giełdzie. Zaznaczyć należy, że to jest teraz w 
zwyczaju w rozmaitych podobnych instytucjach. 
Przed samem aresztowaniem dyr. Wandzel wy- 
jeżdżał na Wołyń, gdzie chciał podobno kupić ol- 
brzymi majątek ziemski dla swojego banku. W 
czasie jego nieobecności, najbliżej niego stojące o- 
soby wyjaśniły akcjonarjuszom jego działalność, 
co spowodowało aresztowanie dyrektora. Obecnie 
obrońca dyr. Wandzla, adw. dr, Szalay, proponuje ` 
złożyć deklarację, na mocy której wszelkie pre- 
tensje banku mogą być zaspokojone z prywatnego 
majątku aresztowanego. 


Ue, 

| boi został prezesem Kollegium invenum po- 
| tę ‘w Filadelfji Przez to stanowisko zyskał 
| a. Popularność wśród «Polonji amerykańskiej 
| nępoecie po kilku latach został profesorem Kol- 
nauk w Detroit, Mimo młodego wieku Po- 
amerykańska obdarzyła swojego pupila wiel- 
zaufaniem i kiedy wracał w r. 1920 do wskrze- 
Polski powierzono mu 135 tysięcy dolarów 

or wielkiego banku w Krakowie. 
ALNOŚĆ NA BRUKU KRAKOWSKIM. 
p, E przybyciu do Krakowa obrotny finansista, 
tadzej wynajmuje kompleks ubikacji od kon- 
i Sae a biskupiego, za co swoim kosztem odnawia 
| ta i buduje na podwórcu biskupim ol- 
| y aia halę biurową, Jak już donosiliśmy dyr. 
adze] na polecenie ministerjum skarbu w War- 
l daj aresztowany został za popełnienie oszustw 
lą szkodę banku, lecz na szkodę akcjonarjuszy 
tej Obwiniony twierdzi, że akcjonarjusze żad- 
Mitai y nie ponieśli, gdyż wtedy kiedy on wy- 
ap pał „ stały one po 850 mk. Pretensja 
E juszy, według niego, nie jest uzasadniona, 
Dr a, że na założenie banku uzyskał z wy- 


W końcu zaznaczyć należy, że polski bank 
handlowo - przemysłowy ma filję w Warszawie i 
Lwowie. ow l 

Bank dla handlu i przemysłu w Warszawie, 
odział w Krakowie, ul. Smoleńsk 13, uprasza nas 
o zaznaczenie, że afera dyr. Wandzla nie dotyczy 
banku dla hamdlu i przemysłu, lecz instytucji ban- 
kowej, której firma opiewa: Polski bank handlo. 
wo-przemysłowy, spółka akcyjna w Krakowie ul. 
Wiślna 12", 


100 miljonów mk, Odnowienie i przebudowa 
| bia, biskupiego, w którym 


założył Wandzel 
a X, kosztowała 93 miljony mk, a z kapitału za- 
kadowego zostało mu tylko 7 miljonów mk., prze- 
KE Już w pierwszych tygodniach musiałby bank | 
zlknąć, gdyby nie prywatne fundusze, któremi | 
tę instytucję. Tłumaczenie dyr. Wandzła | 


LA 


Groźba straiku w przemyśle naftowym 


„Dziennik Ludowy“ donosi: ~ Układy mozolnie prowadzone przez 5 
„Przez 5 dni toczyły się obrady dele- | dni, rozbiły się o samozwańczą organizację 
tik W przemysłowców naftowych i robot- | rzekomo robotniczą, którą popierają tajnie 
ów w sprawie uregulowania płac i in- | i jawnie różni panowie dyrektorowie i kie- 
postulatów. Prżez czas trwania u- | rownicy borysławscy, a na czele której” sto- 
gg, łów przedstawiciele przemysłow- | ją za plecami kilku zgangrenowanych ro- 
W niejednokrotnie wykazywali, że im botników panowie, którzy z ruchem robot- 
m nie śpieszy z załatwieniem postulatów | niczym nigdy nie mieli nic wspólnego. 
i botniczych. Robotnicy naftowi, zapamiętajcie so- 
bę rzed samem przepisaniem umowy na | bie tę niecną robotę NPR-ów  borysław- 
RAU przedstawiciele robotników dowie- | skich, którzy przez równoczesne paktowa- 
| Ra się, że przemysłowcy prowadzili rów- | nie z przemysłowcami, utrudnili Wam ure- 
ho zgśnie układy z innymi delegatami ro- | gulowanie kwestji wynagrodzenia i zawar- 
ów, wobec czego przedstawiciele ro- | cia nowej umowy. 
Eh zaprotestowali przeciw podobne- Przemysłowcy naftowi, forytując ro- 
qi postępowaniu. Przemysłowcy nato- | hotę rozłamowców z pod znaku NPR. 
Ast stanęli na stanowisku, że im wolno | byli pewni, że w ten sposób da im się oba- 
ładać się o warunki pracy i płacy, z kim | lié dotychczasowe Związki robotnicze. 


tela, wał ażclawalu t ah Ze swej strony możemy ich upewnić 
 Foniewi niebywały ten prowa- fad: 
Ni ukladów sa joy aw __ jest ni. | że Szkoda zachodu, bo robotnik naftowy, 
| Gem innem, jak tylko chęcią rozbicia. je- który własnemi siłami zbudował swe orga- 
Śolitości robotników naftowych, do czego | PZACJE robotnicze, znajdzie odpowiednią 
izedstawiciele. robotników ao nie. | 4% by się tej kreciej robocie skutecznie 
a przeciwstawić. 


Ogli dopuścić, przeto przemysłowcy nie 

| POgac się inaczej wycofać z przyrzeczeń, Celem omówienia dalszego postępo- 
A danych samozwańczym delegatom z pod | wania, zostało naznaczonych kilka konfe- 
l maku N, P, R. w Borysławiu — udali obra- | rencji z poszczególnych Zagłębi naftowych, 
nych przed podpisaniem umowy i złożyli | na których zapadnie ostateczna decyzja”. 


O OZEKNNENOSZZENZZZZEZZZZ ROEE 


| Strajk w przemyśle | yna cche a aa gazy! „ko 
| - włókienniczym i 


- NIEPRZEJEDNANE STANOWISKO 
PRZEMYSŁOWCÓW. 


. "ep 1 


wań, 

/Po konferencji z przemysłowcami od- 
było się zebranie delegatów fabrycznych, 
na którem złożono sprawozdanie z prze- 
biegu konferencji. Po długiej dyskusji 
przyjęto wniosek, w myśl którego w czwar- 
tek nastąpi wycofanie z fabryk służby po- 
mpcniczej, t. j. dozerców, strażaków i t. d. 
Zarząd główny ma podjąć jednocześnie 
się konferencja przemysłowców i kroki celem przeprowadzenia strajku po- 
„Aidowanie strajku. 
| | Kończona bez rezultatów. O wyniku kon- 
| *tencji Inspektor Pracy zawiadomił Mini- | wyżki płac o 60%. (A. W.). 
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Niesłychany gwałt. 


Otrzymujemy następujące informacje, 
które powinny zwrócić na siebie najbacz- 
ogr uwagę władz. $ 

ieszkający w Ząbkach miejscowy 
wikary ks. Jan Trzesiec pozostawał w cią- 
głych zatargach z ks. dziekanem Ludwi- 
kiem Kleczyńskim. Tłem nieustannych spo- 
rów były podobno nadużycia finansowe ks. 
dziekana, o których ks. Trzęsiec chciał po- 
wiadomić władze kościelne. Proboszcz u- 
biegłej niedzieli uknuł zdradziecką intrygę, 
z pomocą której miał pozbyć się ks, Trzęs- 
ca. Uprzednio porozumiawszy się z na- 
czelmym lekarzem szpitala dla chorych u- 
mysłowo w Drewnicy dr. Rychlińskim, że 
chce w szpitalu umieścić warjata. wywiózł 
podstepnie wikarego do Drewnicy. Tu ks. 
Trzęsiec, który nie spodziewał się żadnej 
zasadzki, został przemocą umieszczony w 
szpitalu, skrępowany i wtrącony do sepa- 
ratki dla furjatów. W ciągu kilku dni nie- 
szczęśliwy człowiek był poddawany przy- 
musowej i zgoła zbytecznej kuracji. Wre- 
szcie w nocy z dn. 11 na 12 listopada uda- 
ło się księdzu Trzęścowi uciec do Warsza- 

Wikary natychmiast po przyjeździe 
do miasta udał się po poradę prawną do 
adw, Wichra, który skierował go do pro- 
kuratora. Onesdaj rano ks. Trzęsiec, idąc 
ulicą Miodową ku urzędowi prokurator- 
skiemu. spotkał ks, Kleczyńskiego, który 
rzucił się ku swej ofierze. Przy pomocy po- 
licji schwytano ks. Trzęeśca, którego od- 
prowadzono do XH komisarjatu. Tam nie 
dopuszczono wikarego do komisarza i 
wkrótce pod eskortą policjanta nr, 19 wy- 
prawiono na dworzec kolejowy, skąd wy- 
wieziono go znów do Drewnicy. Obecnie 
ksiądz zamknięty jest w szpitalu w takich 
warunkach sanitarnych i morałnvch, że 
wkrótce istotnie może dostać obłąkania, 
Sądzimy, że prokuratura natychmiast zaj- 
mie się tym gwałtem. 


Zblizka i zdaleka. 


O NOWY DNIU! 

Przyjacielu, wczoraj i onegdaj rozma- 
wialiśmy ze sobą o wszystkiem i o niczem, 
o.partji i o wyborach, o Mussolinim i Leo- 
nie Blumie, o Galsworthy'm i lordzie Ceci- 
lu, o Lidze Narodów i o Kemalu — i gdy 

źno w nocy rozpamiętywałem niezliczo- 
ne błyski myśli, które niby ogniki strzelały 
z twojej głowy — jedna przedewszystkiem 
rzecz uderzyła mnie najwięcej: nie było w 
rózmowie naszej żadnych Wspomnień. 

Długo nad-tem myślałem: jakto, bez 
wspomnień, my, co tyle mamy do wspomi- 
nania, tyle drogi życiowej mając już poza 
sobą aE 


Myślałem, myślałem í wreszcie uśmie- 
chnąłem się: dowód to najlepszy, że jeste- 
śmy młodzi. 

Młodość nie ma wspomnień, a czło- 
wiek zachodni spisuje. wspomnienia, gdy 
już prawie nic nie pamięta. Wspomnienia 
te przeważnie nic nie warte: Talleyrand, 
Bismarck, Guizot. Człowieka żyjącego jesz- 
cze pełnią życia tak bawi fala mieniąca się 
zjawisk, bo dnia innych, że nie myśli, my- 
śleć nie może o szanownej, poczciwej, uro- 
czystej, ale już skamieniałej Przeszłości. 

ciągu dwu wieczorów, przyjacielu, 
mówiliśmy o dniu jutrzejszym, jakgdyby 
on dla nas miał dopiero się zacząć. J 
gdyby ten dzień jutrzejszy pełen był praw- 
dziwych tajemnic, jak gdyby rozwierał się 
przed nami niby sezam z bajki, niby egip- 
ska świątynia, w której za kotarą ciężką, 
straszną — Bóg spoczywa, niby łąka cza- 
rowna woniejąca miłością, nęcąca tajemni- 
cą kwiatów nigdy niewidzianych... 

A jednak ten dzień jutrzejszy był w 
chwili, sdyśmy o nim mówili, poza nami. 
I nie jeden kwiatek, powiędły od wczesne- 
go szronu, spoczął na łące i niejedna ta- 
jemnica stała się dla nas cuchnącą plotką, 
i niejedna miłość rozwiała się we mgle roz- 
czarowań i zerwaliśmy niejedną w świąty- 
ni kotarę, aby za nią, jak ów młodzieniec 
z Sais, zauważyć — krokodyla. 

Zapomnieliśmy o tem  wszystkiem, 
przyjaciełu! Widzieliśmy tylko dzień dzi- 
siejszy, dzień jutrzejszy. 

Tetela młodzi! Żyć chcemy nie ja- 
ko emeryci, obcinając kupenv od przeszło- 
ści życia, ale jako twórcy, jako inicjatorzy, 
jako burzyciele i budziciele nowego życia. 
Cedzień, co dnia rodzić się może i rodzi się 
nowe życie. | nowemu życiu odpowiada 
nowa miłość. Tak — Miłość. Bo bez mi- 
łości niema życia, ani niemasz dnia ju- 
trzejszego. 

Vivos voco — żywych budzę! — 
wielki dzwon poety. 

Żywych budzę, wołam, ustawiam w 
szeregu, organizuję, pędzę naprzód. Gdzie 
trąbka nasza bojowa? Gdzie hasło? Na- 


wołał 


przód! Naprzód,- przyjacielu! Jesteśmy 
młodzi. Dowiedliśmy tego wczoraj. Ża- 
den z nas pamiętników nie pisze. Pamięt- 


nik to cmentarz. Co nam po cmematarzu? 
Myśl nasza za gorąca, pragnienie zbyt sil- 
ne, żądza zbyt bezwzględna, aby wystar- 
czył jej spacer śród mogił i głazów. Zie- 
lona łąka życia, nowego życia, nowych mi- 
łosnych upojeń, nowych zagadnień, no- 
wych prób, nowych inicjatyw, nowych zma- 


„usilnie aby zamiar ten wykonał w terminie powyż- 


3 


gań się i błędów, nowych poczynań i rez- 
czarowań — rozsnuła się wczoraj pod na- 
mi i stanęliśmy na niej mocno, jak gdyby- 
śmy byli młodzi, drwili sobie z niebezpie- 
czeństw, wierzyli w powodzenie, nie przy= 
puszczali na chwilę, że grożą nam niebez- 
pieczeństwa, zawody, zdrada, wilcze doły, — 
wilcze doły... Widzieliśmy tylko strop nie- 
bieski nad głowami i łąkę, słońcem załaną | 
mieliśmy w oczach. Idziemy, idziemy. . 

Jesteśmy młodzi, przyjacielu. i 
się znowu zejdziemy, przeczytamy razem © 
sonet Nietzschego z ostatnich lat życia, © 
„Jam inny, przyjaciele, nowa kraina mnie 
woła, nowe nieba rozsnuwają się nad moją 
glową, idę w góry, gdzie gemza cze, 
gdzie orzeł buja, na. drogi, po których tyl- 
ko młodzi stąpać moga. Za mną, do mnie 
młodzi przyjaciele!..."' 

Nietzsche nie pisał pamiętników. Nie 
oglądał się w przeszłość, niby żona Loto- 
wa, którą los w słup soli ponoć zamienił, 
Przed siebie naprzód, bez trwogi! | 

Nowy dzień — nową miłość budzi! 

Henryk Bezmaski. 


L saima saskiego 


UCHWAŁY KOMISJI WALUTOWEJ. 

W sprawie funduszu aprowizacyjnego. 

K ja walutowa uchwaliła jednogłośnie re- 
zolucję, która wzywa wojewodę, aby natychmiast 
rozpoczął pertraktacje z właścicielami kopalń na 
Górnym Śląsku, w celu skłonienia ich do odstąpie- 
nia pewnej części zysków ze sprzedaży węgla do <A 
krajów o wysokiej walucie na rzecz funduszu bę- g 
dącego w zawiadywaniu przez śląską władzę gór- 
niczą ze współudziałem robotników, Fundusz ten 
narazie posłużyłby jako kapitał obrotowy instytu 
cji aprowizacyjnej, która ma powstać przy udziale. 
wielkich przemysłowców, województwa, gmin i kup- 
ców. Po nastaniu normalnych warunków aprowi- 
zacyjnych powyższy fundusz posłużyłby na cele 
kulturalno - humanitarne. a 
W sprawie waluty. rg 

Komisja wałutowa przyjęła nast. projekt re- 
zolucji w sprawie walutowej: +08 
1) Komisja przyjmuje z zadowoleniem do wia- © 
domości, że rząd zamierza dnia 1-$o grudnia wj | 
powiedzieć część konwencji genewskiej, która na-- t 
rzuca Górpemu Śląskowi markę niemiecką, jako | 
obowiązujący środek płatniczy i komisja prosi rząd $ 


E 


szym. 9 
2) Wszelkie usiłowanie wprowadzenia specjal- 
nej waluty śląskiej odrzucone zostaje, jako szko- 
dliwe dla państwa i województwa. O: 
3) Komisja wzywa rząd aby natychmiast ss0- 
munikował się Radą Województwa i przedstawi- 
cielomi wielkiego przemysłu w celu porozumienia = 
się co do terminu, od którego wielki przemysł wi- 
nien zacząć sprzedawać swoje produkty w mar- © 
kach polskich i pracownikom -wym wypłcać za- 
robki w tejże walucie, Komisi: wzywa rząd, wła- | 
dze wojewódzkie i komunalne, aby od tego tezmi- 
nu pobierały podatki i należyłości w markach pol- 
skich i pracownikom wypłacaly pensję w fejż? wa- 
lucie. o T 
Komisja poza tem uchwaliła zwrócić cię d 
Rządu, aby udzielił przemysłowi gérs ci 
ulg w dziedzinie podatkowej i celnej, aby 
się ulepszeniem stosunków komunikacyjnych na 
Śląsku, powołując w tym celu specjalną Radę Ko 
lejową. 
Komisja wzywa Rząd, aby dążył wszelkiemi 
łami do ustalenia marki polskiej i uporządkow 
nia stosunków skarbowych z Rzplitą, aby przez 't 
tworzyć podwaliny do zorganizowania i rozszerz 
nia polskiego rynku zewnętrznego, zbytu dla pr 
dukcji przemysłu śląskiego. ; 
Komisja wzywa wszystkie czynniki rządowe 
społeczne do wytężenia sił celem zwiększenia pr 
dukcji. t ą 
Komisja domaga się wreszcie aby rząd 
ciągnął ścisłą kontrolę nad bankami, instytucj 
pieniężnemi na Górnym Śląsku dla ochrony lu 
ści przed niezmierną lichwą, a szczególnie, $ 
rząd unormował w drodze ustawodawczej czy 
ści bankowe. (A.W.)* 


KONGRES RAD ZAKŁADOWYCH 
NA G. ŚLĄSKU. 

Przedwczoraj odbyły się w Kato 
cach obrady kongresu rad tado 
na G. Śląsku, Kongres był zwołany p 
organizacje robotnicze w związku z ostat- 
nimi układami przedstawicieli pracodaw-- 
ców i Zw. Zaw. o podwyżkę. „WAGON 
W przyjętej rezolucji wystawieno 
dania zapewnienia robotnikom minir n 


egzystencji, krytykując dotychczasowe t 
kłady, które nie dają dostatecznego wyrów-- 
nania wobec wzrostu drożyzny. dal- 
sz ciągu postawiono wniesek, dome 
r a rządu energicznej walki z 

wą i paskarstwem. Wreszcie wni 
maga się zaprowadzenia rad węfgłow 
waluty polskiej, dostarczenia 100,000 
węgla Śląskiej Centrali Zakupów, 
czenia kopalń na rzecz skarbu państwa, 
bezpieczenia bytu inwalidom, we 

sierotom i t. d. A 


Sprawa Fedaka 

W procesie przeciwko  Fedakowi. 

przemówieniu prokuratora Gürtlera, ti 
jącem łącznie około 8-iu godzin, 

wiał obrońca Fedaka, Głuszkiewicz, 

raj zaś przemawiał obrońca Sztyka, 

chewicz. (P-A.T.). 
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Eronika polityczna 
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PRZED ZWOŁANIEM NOWEGO PAR- 


"PAT. oficjalnie komunikuje: 
= Pożeśnalne posiedzenie sejmu ustawo- 
= dawczego zosianie zwołane na dzień 27 
b. m. pierwsze zaś posiedzenie sejmu no- 
odbędzie się 28 b. m. 
(| Wczoraj miał być podpisany przez 
"Naczelnika „Państwa dekret o zwołaniu no- 
wego Sejmu i Senatu. 
~ Otwarcia sesji dokona w myśl ustawy 
przejściowej do konstytucji Naczelnik Pań- 
stwa, W południe sejmowej, wieczorem 
senackiej, 
a — Obie Izby obradować będą w gmachu 
_ sejmowym przy ul. Wiejskiej, w którym 
remont jest już na ukończeniu. Na użytek 
Senatu oddany będzie gmach po instytucie 
bakterjologicznym. Posiedzenia jednak Se- 


A OSE 


_ Po pożeśnalnem posiedzeniu Sejmu U- 
awodawczego odbędzie się wieczorem 27 
„ m. w salach scjmowych raut, wydany na 


w, 


cześć starych i nowych posłów. 
= OBRADY „WYZWOLENIA”. 
|. Wczoraj w gmachu sejmowym rozpo- 
klubem posłów dc Seimu i Senatu. Za- 
ząd zaproponował na przewodniczącego 
ubu sejmowego posła St, Thugutta, na 
rzewodniczącego zaś Senatu posła Wożź- 
ego. 
Zebranie zadecyduje o organizacji pre- 
jum klubu sejmowego i senackiego na 
iejszem' posiedzeniu, wczoraj ustalono 
o ogólną linje polityczną, jakiej trzy- 
nia się będzie Wyzwolenie w przyszłym 
eimie; -> 1 
Wyzwolenie w stosunku do kandyda- 
tów prawicowych na marszałka sejmu zaj- 
mie stanowisko opozycyjne. 
. „Nie zgadza się ono również, aby mar- 
_ szałkiem Sejmu mógł zostać ktoś ze stron- 
í va Piasta. szczególnie z pośród tych 
słów, jak Pataj lub Osiecki, którzy byli 
odyś członkami Wyzwolenia. 
Klub Wyzwolenia hczyć będzie w 
zyszłym Sejmie 49 posłów łącznie z 2 
łami z lewicy ludowej, a mianowicie 
posłem Putkiem i Sanoicą. Klub Wyzwo- 
a w senacie będzie liczył 8 członków. 
Dalszy ciąg narad jutro. 


ł PROTEST. 
_ Od Ligi Obrony Praw Człowieka i O- 
watela otrzymujemy nast. komunikat: 
Fakt aresztowania posła komunistycz- 
natychmiast po wyborach stanowi ja- 
awe pogwałcenie gwarantowanej przez 
stvtucję zasady wolności osobistej, o- 
nietykalności poselskiej. Aresztowanie 
stoi w sprzeczności z. demokratycznym 
rakterem Polski. jako państwa prawo- 
nego i jest objawem słmowoli, gwał- 
i podstawy  wolnościowego ustroju 
ypospolitej. Gwałty policyjne, nie 
ra zac nikomu korzyści, szkodzą Pol- 
e, obniżając jej autorytet nazewnątrz, — 
yciu wewnętrznem podważając podsta- 
praworządności. 
Lisa, będąc instytucją apolitvczną i 
a bezpartvjną, broniąc jednak idei ora- 
za wszelką cenę. jako podstawy istnie- 
nia każdego demokratycznego państwa, 
otestuje przeciwko bezprawiu uwjawnio- 
mu w fakcie powyższvm i wyraża głebo- 
przekonanie, że protest ten znajdzie 
viek w najszerszvch kołach uświado- 
politycznie opinji publicznej, 
REPRESJE POLICYJNE. 
w został aresztoweny prz:w, Zw. 
Handlowców [Zielna 25) b. kanó;dat do Sejmu z 
y komtmistycznej, p. Jakób Duttlinger. 


MOC CZESKA DLA PETRUSZE- 
WICZA. 


|Jak nam donoszą z Pragi, pisma cze- 
e podczas prowadzonej u nas akcji 
borczej b. chętnie oddawały swe 
/ na usługi p. Petruszewicza, który 
łniał je insynuacjami przeciw Polsce, 
onemi s zoocańi Z tyn 
przez Fetruszewicza artyku - 
się w „Venkov“, „Cechu i najah pl 


| F 
Marjan LEWY -LEWICKI 


Kierownik apteki Nr 1 Kasy Chorych miasta Warszawy 


zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, d. 13 listopąda 1922 r. 


W zmarłym Kasa Chorych traci jednego z najsumienniejszych 
i najlepszych swych pracowników, poświęcających się swej pracy zawo- 
od początku jej istnienia. 
Jego szerokie zalety charakteru zapewniają Jemu trwałą naszą pamięć. 


ły się obrady zarządu Wyzwolenia wraz ` 


ROBOTNIK”, czwartek, 16 listopada 1922 r. 


kasy Chorych m. Warszawy. 


PRACE MIESZANEJ KOMISJI GRANICZNEJ 
NA WSCHODZIE, í 

Przewodniczący Głównej Delegacji polskiej w 
Mieszanej Komisji Gran. na Wschodzie, minister 
pełn., Leon Wasilewski udzielił przedstawicielowi 
A. W. nast, informacji: 

Prace komisji w zakresie ustalenia granicy pol- 
sko - sowieckiej oraz jej zasłupiemia dobiegły koń- 
ca. Wszelkie kwestje sporne są już załatwione. 
Żadnych zmian w ustalonej obecnie granicy nie bę- 
dzie. Obecnie odbywa się przekazywanie granicy 
władzom administracyjnym, Pozostaje do przeka- 
zania jedynie granica w pow. Wilejskim, która bę- 
dzłe przekazana w dniach najbliższych. W tym ce- 
ln delegacja wyjeżdża do Olechnowicz. Na prze- 
kazanej dotąd linji granicznej ustawiono 2,062 słu- 
pów oraz trzysta kilkadziesiąt kopców granicznych, 

Sprawy rozjemcze, a więc wszelkiego rodzaju 
zatargi w sprawie przekroczenia granicy, napadów, 
kradzieży, dokonywanych z terytorjum sowieckie- 
go, przechodzą automatycznie do kompetencji 
władz administracyjnych, 

W ten sposób zakończona 
część prac komisji granicznej. 

Pozostaje część druga prac, t. zw. óperat gra- 
niczny, obejmujący sprawę przygotowania map, 
wszechstronny opis granicy pod względem geogra- 
ficznym, ekonomicznym, etnograficznym wojsko- 
wym i t, dy Prace te potrwają około roku, 

Nad pozostałemi pracami technicznemi, które- 
remi kierować będzie ministerjrum robót publicz- 
nych, bezpośrednie kierownictwo objął pułk, inż. 
Rybarski, Siedzibą delegacji będzie odtąd War- 
(szawa, siedzibą kierownictwa technicznego — Rów- 
ne. Kierownictwo techniczne delegacji sowieckiej 
będzie się znajdowało w okolicach Homla. 

Wszelkie kwestje natury dyplomatycznej będą 
załatwiane podczas perjodycznych zjazdów obu 
delegacji Pierwszy taki zjazd. odbędzie się w 
Moskwie prawdopodobnie około marca. 

Przekazanie granicy — dodał min. Wasilew- 
ski — miało się odbyć o parę tygodni wcześniej, 
Opóźnienie spowodowane zostało nagłym wyjaz- 
dem delegacji sowieckiej do Moskwy oraz opóźnio- 
nym jej powrotem, 3 J i ; 

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
W MOSKWIE, 

Rząd Polski wysłał onegdaj zawiadomienie do 
Rządu Sowieckiego że Polska weźmie udział w 
konferencji rozbrojeniowej, która ma się rozpocząć 
dn. 30 b. m, Skład delegacji wyznaczony będzie w 
końcu bieżącego tygodnia, 

Delegacji łotewskiej przewodniczyć będzie p. 
Schumann, dyr. dep. polit, łotewskiego M, S, Z, 

PRZYJAŹŃ SOWIECKO - NIEMIECKA, 

W związku z rozszerzeniem traktatu z Rapallo 
na Ukrainę Sowiecką i na sowieckie republiki kau- 
kaskie, p. Rakowski wysłał do Berlina depeszę z 
wyrazami radości, widząc w akcie tym dowód za- 
cieśnienia wzajemnych przyjaznych stosunków re- 
publik sowieckich i Niemiec, 

BURMISTRZ - POLAK W KOWNIE. 

P. A T. podała przed kilku dniami, że burmis- 
trzem stolicy Litwy, Kowna, został Polak, p. Jan 
Czeski, Jak donoszą z Kowna, burmistrzem ko- 
wieńskim istotnie został Polak, nazywa się on jed- 
nak Kazimierz Janczewski. 

WYJAZD MINISTRA PRACY DO ŁODZI, 

W związku z sytuacją strajkową wyjechał do 
Łodzi Minister Pracy i Opieki Społecznej, Ludwik 
Darowski, ` 


Książki nadesłane. 


Zbiór Orzeczeń Sądu Najwyższego (lzba Kar- 
na). Rok 1921, str, 451, 

Z polecenia Ministra Sprawiedliwości wyszedł 
świeżo z druku tom orzeczeń polskiego Sądu Ka- 
sacyjnego za rok 1921 w zakresie spraw karnych. 
Jest to wydawnictwo wysoce pożyteczne dla sądów 
niższych instancji, dla prawników wogóle, dla u- 


została pierwsza 


| jednostajnienia orzecznictwa polskiego w zakresie ' 


ustawy karnej, Pożyteczna i dla moralisty, które- 
mu społeczność odkrywa rąbek swojego. oblicza — 
ten brzydszy — w sądzie. Życzyć należy, aby li- 
teratura tego rodzaju była coraz obfitsza i nietyl- 
ko w zakresie kasacyjnym, aby wychodziła stale, 
perjodycznie i związana była ze ściśle określonem 
nazwiskiem wydawcy (jak to bywa gdzieindziej). 
Nie mamy tu dosyć miejsca, aby obszerniejszą te- 
mu tomowi poświęcić wzmiankę, wrócimy atoli do 
zagadnienia tu poruszonego przy innej sposobno- 
ści, 

Cena pokaźnego tomu wymosząca mk. 5000 nie 
wydaje się zbyt wygórowaną wobec oiążącej nad 
nami ceny papieru, S. P. 
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Przed konferencją lozańską 


NA DRODZE DO POROZUMIENIA 
PANSTW SPRZYMIERZONYCH. 
Leafield, 14 listopada, (PAT.) W osta- 

tnich dwóch dni*ch Harding, ambasador an- 
gielski w Paryżu, odbył ważną konferencję 
z Poincarem, co do których to rokowań ko- 
munikują, że rezultat ich był zadawalniają- 
cy. Harding wyraził imieniem rządu angiel- 
skiego poglad co do bezwzględnej koniecz- 
ności całkowitego skoordynowania w naj- 
drobniejszych szczegółach polityki sprzy- 
mierzonych przed spotkaniem się w an- 
nie. Poincare przyłączył się do tego poślą- 
du, na skutek czego Curzon zakomunikuje 
rządowi francuskiemu szereg punktów, co 
do których przedwstepne porozumienie jest 
—zdaniem rządu angielskiego — konieczne, 
przyczem będzie dołączona opinja rządu 
angielskiego we wszystkich powyższych 
punktach, Równocześnie wszystkie te punk- 
ty będą załkkomunikowane rządowi włoskie- 
mu, który stale w całej rozciągłości doce- 
niał konieczność potrzeby całkowitego po- 
rozumienia się sprzymierzonych tak, aby 
wystepowali na konferencjach jednomyń- 
nie. Należy się spodziewać, że taka wymia- 
na pogladów utoruje drogę do bezpośred- 
niej ustnej konferencji miedzy ministrami, 
w: przeddzień konferencji lozańskiej. Gdy- 
by wszystkie powyższe przewidywania spra- 
wdziły się, Curzon, w drodze do Lozanny, 
spotka się prawdopodobnie z Poincarem w 
Paryżu. Prezydent włoski Mussolini miał- 
by sie spotkać z nim dopiero w Lozannie. 
MEMORJAŁ RZADU ANGIELSKIEGO. 
Londyn, 14 listopada. (PAT.). Rząd 
angielski wyśle jutro rano do sojuszników 
memorjał, w którym domagać się będzie ich 
opinii oraz wvpowie swoje zapatrywanie na 
sprawy, co do których, jego zdaniem, po- 
winno nastąpić porozumienie jeszcze przed 
konferencją Lozańska, Kwestiami temi są 
mianowicie: kwestia Mossulu, Syrji i Mezo- 
potamji, oraz sprawa plebiscytu w krajach 


arabskich i w Tracji wschodniej, Wszyst- | 


kie te kwestje były podnoszone przez kema- 
listów od czasu zawarcia układu w Muda- 


‘nji. Memorjał porusza również kwestje sy- 


stemu kapitulacji, 

Curzon poweźmie decyzję w sprawie 
swego wyjązdu z chwilą otrzymania odpo- 
wiedzi z Paryża i z Rzymu. ; 


TURCY O NARADACH SPRZYMIERZO- 
NYCH 


Lozanna, 14 listopada. (PAT.). Projekt 
odbycia przed otwarciem konferencji Lo- 
zańskiej narad miedzysojuszniczych widzia- 


ny jest w koałch delegacji tureckiej w Lo- i 


Przesilenie w Niemczech 


DYMISJA GABINETU RZESZY. 

Berlin, 15 listopada, (PAT.). Wolff, 
Narady frakcji socjalno - demokratycznej 
zakończyły się wczoraj o godz. 9 wieczorem 
uchwałą, powziętą znaczną większością. U- 
chwała opiewa, że frakcja socjalno - demo- 
kratyczna odrzuca koncepcję dopuszczenia 
niemieckiej partji ludowej do udziału w 
rządzie, Uchwałę tę zakomunikowała frak- 
cja rządowi, wobec czego gabinet Rzeszy 
postanowił przedłożyć prezydentowi Rzeszy 
swą dymisję. 

Berlin, 15 listopada. (PAT.). Zgłoszo- 


Strajk powszechny 
w Dusseldorfie 


Berlin, 15 listopada. (PAT.). W spra- 
wie zaburzeń głodowych w Nadrenji dono- 
si „Rote Fahne” z Düsseldorfu, iż rady za- 
łogowe i kartel związków zawod , ja- 
ko odpowiedź na zachowanie się policji 
niemieckiej ogłosiły strajk generalny w 
Diisse!dorfie i okolicy, Zażądały one nadto 
zwołania kongresu rad załogowych w całej 
Rzeszy niemieckiej. 

ROZRUCHY W KOLONJI, 

Berlin, 15 listopada. (A. W.). Rozru- 
chy żywnościowe w Kolonji trwały przez 
cały wtorek i środę, 15 b. m. podczas roz- 
ruchów ulicznych kilka osób zostało ran- 
nych 


| Wybory w Anglii 


Londyn, 15 listopada, (A. W.), Dziś w 
całym kraju odbywają się wybory. W wie- 
lu obwodach, jak np. w samym Londynie, 
skrutynium dokonane będzie jutro. Bonar 
Law spodziewa się uzyskać znaczną więk- 
szość. W kołach politycznych sądzą, że kon- 
serwatyści uzyskają 370 mandatów, libera- 


‘li Asquitha 145, liberalna grupa Lloyd 


Georgea 75 i stronnictwo robotnicze 160. 
Ordynacja wyborcza 


Mussolin'ego 


Rzym, 15 listopada, (A. W.). Mussofini 
przygotowuje reformę wyborczą, według 
której okręgi wyborcze będą się 
ły z prowincjami, Wybory według list tak. 


zannie bardzo niechętnie, Koła te o$% i 
czają, że śdyby delegacja turecka posta ©) 
na była wobec powziętych już pz j 
carstwa decyzji, nie podlegających dna 
dyskusji, musiałaby ona opuścić konf d 
cję, gdyż nie przybyła do Lozanny Pa 
by podpisać pokój, podyktowany prze% i 
carstwa, 
WYWIAD Z ISMET PASZA „| 
Lozanna, 14 listopada. (PAT). W i 
wiadzie, udzielonym wczoraj przedsta fi 
cielom prasy szwajcarskiej i zagramic? „| 
szef delegacji tureckiej Ismet Pasz | 
świadczył między innemi: Delegacja dj” 
ka przybyła de Iozanny ożywiona Wy | 
cjami najbardziei pokojowemi, czego | 
wodem jest chociażby punktualność, 7 w 
ką przybyła na miejsce konferencji wd | 
znaczonym początkowo terminie. | Te 
Pasza zaprzecza, jakoby w dzisiejszej M 
cji panowała ksenofobja, zaprzecza r 
nież wiademościom o skasowaniu na: cjach 
zyka francuskiego w szkołach ture wd 
co jest najzupełmiej niezgodne z praw 
Zapytany przez dziennikarza angiel ; 
w sprawie udziału w konferencji delegi 
| Wysokiej Porty, sp odpowiedział, 
| Wysoka Porta przestała istnieć, j 
PRZYBYCIE DELEGACJI EGIPSKIEJ, 
Lozanna, t4 listopada. (PAT.). W | 
| raj przybyła dc Lozanny delegacja egipte | 
reprezentująca związek niepodległości J 
gipiu. Delegacja ta domagać się będzie j 
słuchania przez konferencję,  uważająć „ 
jest jedynie uprawniona do przemawia 
w imieniu Egiptu. Na czele delegacji 


| Zaghloul Pasza. 


PODZIAŁ ADMINISTRACJI || 
W KONSTANTYNOPOLU. 


Londyn, 15 listopada. (PAT.). Re 
szą z Konstantynopola o osiągnięciu z w) 
fetem Paszą porozumienia, według któr W 
policja turecka będzie się zajmowała wa 
i cznie ludnością turecką, podczas gdy mie 
| scowa ludność chrześcijańska oraz Ai 
ziemcy będą zależni wyłącznie od wła 
| policyjnych międzysojuszniczych, Re 
Pasza podczas ostatnich narad z wys j 
| komisarzami koalicyjnymi ujawnił wiele P% | 
jednawczości, zwłaszcza podczas dysku? 
wania sprawy przekazania wałdzom ture 
kim administracji Tracji, oraz obiecał, ? 
w przyszłości nie należy się spodziewać Í“ 
żadnych więcej nieporozumień z żand. 
rją turecką w strefie Czanaku, 


na wczoraj późnym wieczorem przez ka” 
clerza Rzeszy dymisja całego gabinetu 2% 
| stała przyjęta. 
MOŻLIWOŚĆ DYMISJI GABINETU 
PRUSKIEGO. s) 
Berlin, 15 listopada. (A. W.). Dymisje 
gabinetu Wirtha najprawdopodobniej b 
woła dalszy kryzys polityczny i ustąpieni 
gabinetu pruskiego. Niemiecka partja ludo. 
wa ma zamiar wystąpić z pruskiego blok” 
narodowego, o ile nie będzie przyjęta w 
bloku, na którym będzie się opierał gabin?" 
Rzeszy. | 


się mają odbywać, że wszystkie mandatf 
zostaną podzielone na 3 części; % otrzymć 
lista z największą ilością głosów, zaś % p 
dzielona będzie między inne listy, W t 
sposób Mussolini iewa się osiągna 
wzmocnienie bloku prawicowego. 


Zakończenie zatargu 


włosko-rosyjskiego 


Rzym, 15 listopada. (PAT.). Włoskó 
rosyjski konflikt po kilkudniowych roko 


waniach został załagodzony. Stwierdzoń0 
że powodem ataku faszystów na portjefś 
„który jest obywatele 


| 


ł 
f 


misji rosyjskiej 
włoskim, był motyw natury osobistej. Rząd 
włoski zapewnił ponownie nietykalność mi” 
sji rosyjskiej, wobec czego rząd rosyjski 
zniósł zamknięcie swych portów dla okrę* 
tów włoskich. oraz inne represalja. 4 


Odroczeniekonierencji 


brukselskiej 


- Berlin, 15 listopada. (A. W.). Jak do 
noszą tu z Paryża, konferencja brukselskź 
została jakoby odroczona na czas nieogra” 
niczony i w żadnym razie nie odbędzie sić 
w roku bieżącym, È 


Trzęsienie ziemi 


Londyn, 15 listopada. (PAT.). „Dalf | 
News“ dowiaduje się z Valparaiso, że ofiarh 

katastrofy trzęsienia ziemi padło z górń 
2.000 osób. Zanotowano nowe wstrząśnienia i 


podziemne, 


VRON AT l 


| ' ROBOTNIK”, czwartek, 16 listopada 1922 r. 


MASCOTTE 


FE BEaczność! 
= Wh i 
lirhitiw Mm Crtani 


* 

ažeczkt członkowskie w wytwornem 
daniu są do nabycia w Administracji 
Rebotnika* po Mk. 100.— za egzemplarz. 


| Przy większej ilości rabat. 


Ruch rabolniczy. | 
L dych rar ji. 


Posiedzenie C. K. W. 
Posiedzenie C. K. W. P. P. S. odbe- 
się w sobolę, dn. 18 listopada o godz. 


ię 


Da 


tą Po 


1). 

P porzadku dziennym: 

kad] Ustalenie porządikiu dziennego ©- 
ydy Naczelnej. 

) Srrawy- wyborcze. 


Sekretarjat Gen. C. K. W. P. P. S. 


aby a” r R j y 
fai zawodowy; 

tyr arszawwska Rada Związków Zawodo- 
deh . W czwartek dnia 23 listopada r. b. 
nd z. 5 pp. w lokalu Rady (Warecka 7) 
ń gdzie się posiedzenie Warszawskiej Ra- 
w Związków Zawodowych z nastepuiarvm 
tias adkiem dziennym: 1) Spr`wozdanie 
LZlalności. 2) Wybory do Rady m 2. ;Af 
łe wy yny i finansowe. 4) Wol- 
Bioski 

R _Wnbec ważności soraw, członkowie W. 


Ke Z. proszeni są o bezwzględne przyby- 


a 


poł. w lokalu „Robotnika“ (Ware- 


Związek praenwn'ków handlowych i przenysło. 
«W poniedziałek dnia 20 listopada o godz 7 
bw; kalu Związku /Sienna 16) odbędzie się dal- 
4, ciag ogólnego nadzwyczajnego zebrania, Kole. 
ko CZonkowe Zwiącku proszem* są o punktuaite 
Wo oycie, Wejście za okazaniem legitymucji cz'cu- 
ciej, 
„ Związek przenwrików krawieckich, Sckreta- 
kę Zw, zawiad”mią wszystk'ch i protocn: ‘ków kra. 
U i pokrewnych zawodów “o zebraniu ogól- 
„% obyć się mejącem w sali OKR. PPS.)(A1 Je- 
Mimie 6) z nasiępujacym porza”k'em dzien. 
~ 1) Wybór Zarządu Zw, Kom, Rew. i Sąłu 
Uownego, 2) Wybór Zarzadu Sekcji, kraw'órwa 
tem, eh hp ów, spodniarzy į kamie'eza- 
3) Snrowy aygn'zaryjne i 4) Wome wnioski 
(© lego Zarząd zawiadamia że od dnia 1 1'sto. 
wo Sbowazwe 25% podwyżki dla prcowników 
„aod6 listopada dla pracowników damsk, 


Romę rob"tn, febryk wyr”bu maszyn gilze. 


0 


Wy 


! Zermd Zw robon. przem met, zewieda. . 


E” w sobotę dm'a 18 listonada r, b, o godz, 5 
W gali Zwą”ku metalowców Lesmo 58, 'odbę. 
* się walne zehramie robriników z fabr, wyrobu 
Ą glzowych w celu drk'odnego omówienia 
Ją eń wynik'ych z wamu:ków pracy i pacy, 
| Wielu innych spraw, 
| Bzemość fabryki wojskowe! Dziś o godz, 3 pp. 
[W ze se zebrinie de'egwów fabryk wojko- 
1. Sprawy bardzo ważne, Delegoci, stawcie się 


| Baezność kapelnsznicy! W dniw 19 Tstopada 
o godz. 11 remo w lokar Zwiazku przy ul. 
“O 58, odbędzie się ogólne zebranie. Sprawy 


Że Zwiazku robrtników przem, spożywczego. 

„Ucku został otwarty VI ty Okręgowy Sekreta- 

wiąchu Robot, Przemyslu Spożywczego z dzia. 

ią na K Na sekretarza okręgowego po. 

a tam. Pawła Kowalrz"kna. Schkoetarjst mieści 
ck, ul, Jagiellońska 6, Dom Ludowy, 


rég robotnicy krawiecy! Z powodu toczą- 
w Krakowie akcii cemnikawej robri"ików 
ich, omijajcie Kraków aż do odwolania. 

iwyżki ta G, Ś'askn, W czas'e przedwemorej- 
 tekowań Zwiazku prasodawców Z Trzedstawie 
Zwiąnków zawodawych przeowników pze 
9% mów foc, odbyt"ch w Katowieach. prey- 
TÈ bm ganini w wielkim przemyśle 50%, pod- 


wyżkę z dnem 15 ot b. R oraz 150% do- 
dalek drożyżniany, 


Hard tut-atriattwy 


Z Komisji Międzyzwiązkowej Kulturaino-Artyst, 
Zarząd Komisji M.ędzyzwiązkowej Kulturako- Ar- 
tystycznej zwwuedamiia zarządy Związków, iż naybliż. 
sze walne zebrane deleg tów olbędzie się jutro o 
godz, 7:4 wiecz, w lokalu Związku Zaw, Nzuez, 
Szk, Śr. Bracka 16 m, 5, z następującym pavad. 
kiem dzennym: a) Sprawozdanie zarządu, b) Wy- 
bory nzupelniujące do zarządu, o) Sprawy organiza. 

eye, d) Serwa pisma Poe yemego, o) 
Wole wnioski, | ai 


$ 


m 34 czytelników, 


Czy tak być powinno? 
Pracowałam przez 2 lata w Zarządzie Zaopatrz. 
Żywn. Min. Spraw Wojsk. w charakterze buchal- 
terki (ostatnio ma Pradze, ul. Jagiellońska). W 
związku z redukcją personelu wypowiedziano mi 
posadę z miejsca, bez uprzedzenia, wypłaciwszy 
l-miesięczną pensję (reszta należności przypadła 
na rachunek pożyczki, uprzednio pobranej), 0- 
becnie jestem bez pracy, a muszę utrzymywać, 0- 
prócz siebie, także rodziców. 
Czy instytucje rządowe, zamierzając usunąć 
pracowników, nie powinny wymówić im miejsc na 
3 miesiące z góry, a nie wyrzucać ich na bruk bez 
środków do życia? 
Helena S$. 


arema 


lysis rospodariz? 

Notowania giełdy warszawskiej, 
Polary St. Zjedla, 16000—15900. 
Franki szwgiearzkie 2880, 
Marki niem 'ockie 2.22—2.20, 
bulgja 970--950 — 060. 
Lendyn 71709—71200—71400, 
Paryż 1005—1045, 
Proge 505 
iWiodeń 22.00--21,75, 
Wiochy 740. 


Kronika, 


ERAZM MAJEWSKI 


Zmarł w Warszawie, w wieku lat 64, 
Erazm Majewski, plodny i utalentowany, 
wielostronny pisarz. Archeologja i botani- 
ka, etnologja i ekonomja polityczna — sto 
kwestji obok siebie w jego umyśle i każdą 
rozwiązywał, pisząc zaraz na poczekaniu 
o niej książkę. Tak powstała jego teorja 
cywilizacji, tak też powstała jego książka 
o „Kapitale”*. Pierw zą ogłosił w prze- 
kładzie na język francuski, co miało diis i 
dzić, że wywarła wpływ na myśl do 
świata. Druga miała w pojęciu obskuran- 
tów naszych obalić raz na zawsze teorje 
socjalistyczne, a przedewszystkiem usu» 
nąć z pola widzenia nauki „Kapitał“ Ka- 
rola Marksa. Nie mamy potrzeby doda- 
wać, że pomnikowe dzieło wielkiego socja- 
listy nic nie straciło na tej polemice — a ci 
z pośród ekonomistów polskich, którzy czy- 
tali książkę Erazma Majzwókicdi i mają 
coś do powiedzenia w tych sprawach — 
zdruzgotali wszystkie jego naiwne, pseu- 
do naukowe teorje. 

P. Majewski był człowiekiem zamoż- 
nym; zamożności rodziców zawdzięczał 
wielostronne wykształcenie, możność pra- 
cv, poszukiwania archeoloóiczne. wvdaw- 
nictwa i ogłaszanie książek, Oddajemy 
hołd jeso upodobaniom szlachetnym: ko- 
chał naukę, gromadził zbiory, pomagał mło- 
dzieży. 


STAN POGÓDY 

(wedig danych Państw, Instytutu Meteorolog,), 
Temperatura naqwyższa wynosi'a wczoraj w 
Warszawie -+0.09, najniższa —4 1; w Zekopimem 
naj iżmma —4,0C, 

Przewidywany przebieg pogody w diu dzi- 
sterym: Przewadmie pochmurno, m'ejscami mgła 
i dewa nieco ceplej słabe wiatry z kierunków 
zachoduich i pó'mocno- zachodnich, 

W miejskiej szkole położniczej na Pradze, 
Przed 3 tygodniami uczenice miejskiej szkoły 
akuszeryjnej przy miejskim zakładzie  położni- 
czym na Pradze, dotknięte do żywego lekceważą- 


/cem i obelżywem traktowaniem ich przez fosnody- 


nię zakładu, Wasilewską, wystąpiły ze zbiorową 
skargą do lekarza naczelnego, dr. Gromadzkiego. 
Ten, zamiast bezstronnego rozpatrzenia sprawy, 
zwymyślał je ordynarnie i kazał im podać skargę 
do sądu, Na oświadczenie uczenie, że w ten spo- 
sób sprawa odwlecze się na długie miesiące, w ciągu 
których one zmuszone będą pracować w atmosferze 
ciągłych szykan i oszczerstw, dr. Gromadzki krót- 
ko odpowiedział, że mogą porzucić szkołę, o ile 
są niezadowolone. 
chodzić na lekcje i na dyżury, wyznaczając co- 
dziennie po 2 dyżurne celóm niezbędnej pomocy 
akuszerom zakładowym przy obsłudze chorych. 

Dopiero wówczas Magistrat wyznaczył specjal- 
ną komisję, która przeprowadziła dochodzenie, 
Mimo że już w piatek ubiegły komisja czynności 
swoje ukończyła, gosnrodyni obowiązki swoje peł- 
ni nadal, siejąc w dalszym ciągu ferment wśród 


nia chorych, ani do normalnej pracy w szkole, 
Snrawa powyższa wymaga szybkiego załatwie- 
nia, gdyż przerwanie zajęć szkolnych odbije się 


Rozżalone uczenice przestały ` 


służby, co nie przyczynia się do dobrego obsłuże- | 


stokrotnie na interesie publicznym, Każdy dzień 
zwłoki opóźnia kształcenie uczenic, które mają do- 


para nowy zastęp wykwalifikowanych akusze- 
rek, 


Nowy cennik spożywczy, Na posiedzeniu wo? 
dzale do watki z Ixhwa pzy komsarjacie rzędu 
wydino nowy cearik or'ykutów spożywczych Now; 
cennik jest naogó! o kilka procent wyższy oł poprze 
dniego i zawiera nową pozycję tych artykułów, np, 
mąki które zdążyły się ustab:lizować, i 

Nowa tzksa dla tragarzy, Magistrat m, st, War. 
szawy bwierdait cstojno nowa takse dia tragarzy 
Tremych pobkunków, 

W myśl nowaj iaksy—tregarzowi z2 proemesies 
nie rzeczy, bagażu itp. za kurs, nie trwający dłużej, 
niż kwadrans, należy się 800 mk.; za każdy zaś na- 


stępiwy rozpoczęty kwadrans 200 mk, Za wniesiesie , 


pakunków bageży itp na p'ętro dopłace się po 40 
mk, za każde piętno W razie sporu — za podstawę 
do obliczenia zapłaty tregorzom przyimuje się, że 
tragara w przeciągu kwadransa przenosi bagaź na 
odleg ość jedmego kilometra, 

Cukier, Zarząd Warszawskiego Spóldzielcnego 
Stowarzyszenia: Spożywców komun kuje, że od dnia 
14 b. m, rozdziela cukier po 2 kg. ma czionka Sto- 
warzyszemia w cemie mic. 780 za klg, 


Podwyższenie taryfy tramwajowej. Magistrat 
postanowił wystąpić do Rady Miejskiej z wmio:. dem 
o podwyższenie o 100% wszystkich stawek taryty 
tramwajowej i autobusowej, ` 


Regulacja miasta, Mog'etrat zatwierdził plan 
regulacyjny terenów „przeemaczonych na 1) nowe 
gnachy i kimiki wniwersytetu warszawskiego po- 
wierz.lvni qkollo 58.68 hckt, 2) Kolozię Akademie- 
ką powierzchni około G1 hekt, 8) kooperatywy 
m'eszk'miewej, a w ich liczbie im, Lubeek'ego po- 
wierzchni ok, 42 hekt., orsz o'zcmające te tereny 
ułice; sposób zabudowania wyunienionych terenów 
ma być grupowy. Dopuszczalna wysokość budyn 
ków przy ul Grójeckiej i przy ulicech w szerukości 
50 mtr, i wyżej — % mt, przy im.iych ulicach — 
16,5 mt. 

Uliea „Piotra Wysackiego*, Komitet ziardu b. 
wychowańców warszawskiej szkoły podchorążych 
pierwotnie projektował zm'en'ć nagwe ul, Huzar- 
skiej na .29 listopada", Obecnie wobec ustalenia, 
że w Siekierkach jev ulica o identycznej nazwie, 
postanowił ul, Huzarską a ną ul, „Pio. 
tra Wysockiego”, 


Z Towarzystwa „Krepla M'eka*, Tow, „Kropia 
Meka”, Nowy Bwat. 22 otwiera z%pisy dia m'ema. 
wiat najb: edniejszych stolicy, aby korzystały e bez- 
płatnej op'eki lekzrskiej, oraz mleka i inny 
świadcezń, które Tow, aemowlętom udzeła, W 
pierwszej mierze przyjmowane będą sieroty po żoł. 
merzach. nasięrnie dzieci kobiet samotnych, wresz- 
cie dzieci pozbawwonre opieki matki Należy zeopa. | 
trzeć się w świadectwa, stwiordzające powyższe 
warunki, Zapisy dla zamożnej publiczności są nie- 
ogramiczcne, Kunoelarja czynna od g, 12—2.ej, tel, 
80-19. r 

Doroewny zjazd delegatów Związku Strzeleckie. 
go. Zarząd Główny Związku Strzeteck'ego zaw'eda, 
mia, że zjazd walny delegatów oeddziaiów Związku 
Strzeleck' ego odbędzie się dnia 8 grudnia r. b. w 
Warszawie, z nasiępującym porządkiem dziernym: 

I, Z:g:jenie: ziazdu przez prezesa Zw'ągzku Strze. 
leckiego, a) wybór prezydjum zjazdu b) przyjęcia 
regulemiou obrei, c) przemówienia reprezewtan. 
tów władz į ins'ytucji, d) wybór komisji; wniosito- 
wej, regulaminowej i komisji Maski, e) sprawozua- 
nie z deiałalncści Zsrządu Giównegy, 1) spriwogla. 
nie z dzialalności Komendy G'ówzej, g) sprawozia. 
nie Komisji Rewizrjnej h)ędyskusja „ad puaki mi; 
e, f:g, i) referat oke czzościowy, 

II. Wybory: Zarządu Głóvmeg:, Komisji Rewi- 
zyjceg, Sądu Honorowego, a) przyjęcie wniosków, 
1) sprawozdanie Komisj! Ragut"minowej i c) za. 
twierdzenie projekiów Komisji Rogułaminowej, 

II. Zamknięc e zjezdu 

O miejscu obrad "nformuje Komisja Orgenizecyj. 
na zjszdu (tel. 415.8), która wydaja zaproszenia 
na zjazd, 

Loterją Muzeum Narsdewege, Komitet dla po. 
zyskania obrazów h'storycznych dla Muzeum Naro- 
dowego i Muzeum Wojska zorganizował lotorję na 

obraz Wojciechu Kossuka: , Śmierć gen, Sowińskie. 
go”, przez auiora ofiarowemego na rzecz komitetu, 
Wygrana padia ma Nr. 0,187, cztery ostatnie licztyy 
m.ijonówii, wylosowanej w dn, 30IX r. b, Numer 
ten należy "do liczby biletów nierozsprzeda ych, o- 
braz pozosta' zatem w ręksch Komitetu, który Wy. 
stuwił go na sprzedaż w salonie Kul.kowskiego, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 
Polskie Towarzystwo Chemiczne, Jutro o go iz. 
Sej wiec, w oli Sowarzywenia Techników od- 


bedzie się posiedzenie. urządzone staraniem . Pol. 
Tow. Chem 


Z Tow, Geoografieztego, Ju'ro o godz, 8 wiecz, 
odbędze się posiedzełie Tow. Ga grficznego w 
palu Staszica, ra którem prof, W.ady.ław Gum. 
piow.cz wyg'osi odezyt p, t, „O antropo r An. 
stralji*. Goście mile widziani, 


Katedry romańskie na z'emiach zalekich, Ta. 
kim śl em rozpocznie dziś o godz, 8 wiecz, W 
sali Tow, Hygfeniczrego prof Noakowski swój cykl 
„Szuka Zachodu a Polska*. Odczyt urozmaicą lies- 
ne przezrocza. 


WYPADKI 
Żem. ta bwdytów, Niedawno zastat w pow, gró- 
jeckim aresztowamy bandyta Porjaszewski Jan, za 
k'óvego pozostali na wo! ości czlonkowie bemdy ze. 
| mśoili się srodze ma gospoderzu Frygiesie (wieś Za. 
heki) w którógo domu został on zdemaskowany, 
| W tych dwuiach całe gospodarstwo Frygiesa została 


Zada'cie wsredzia, 


podpalone i spłonę'o doszczę*nie, Nie ulega wątpili. 
wości, że podpalenia dckonal bandyta Wawrzynieu 
Damitowski, caicuck szajki bandy Góralskiego, de. 
tychczas jeszize pozostający na wolucści, 


Z!odzicje w sieci, Onogdnjszej nocy Jan Susk, 
włeściciel zakładu kąpielowego (Obożna 5) został © 
okradziony na sumę przeszio miljona marek. Na. 
tychmiast zawiadomiony X komisariat policji wysał 3 
na miejsce wywiadowcę, Który stwierdził że ; 
dzieje nie mogli Mupu nigdzie dalcko wynieść i mm. 
sieli go w pobliżu ukryć, by w dzień go zebrać, 
Wyszediszy na ulee, wdał się do pobi'skiego cskto. 
dromu na Sewery ów, sądząc. że na pustym pac 
glzieś łupy zostaby ukryte, Istotnie, malazi w mue 
rze otaczującym cyklodrom, ukryte kika warków e 
rżeczy, skradzionych u Suj:ka, Wywiadowea ukrył M 
się a © świcie zjawilj się jacyś dwaj osobnicy i ze | 
częti odrzucać cegły, Wywiadowca zaaresziowa? idhe 


gr 78 


4 


lewsk: ego, któr ego również areszt OWO, 


Echa dramatu małżeńskiego, W sprawid waż 
róż eat jek bo żę się przed kiku diw. % 


i aja był. koni hui Br i posiadał tormotay w 
paszport ną Java Barcza, żona jogo, jako Wtadysii, > 
wa Jakubowska, najmłodszy syn z zame 
jeko ich s'm, Dochodzenie, prowadzcne przez się y 
komisarjat. ustalio, że zmarła trog czną śmi 
para nozywała się faktycznie: on — Alelpazmd 
śmiech, ona zaś Kozalja Śmiech, Dlaczego oni. 
krywali się pod imnemi nazwiskami —. .pozestąje, 
tajemnicą, Wiedze pol cyjne przypuszczają że pre. j 
wiapodubaie musiat om mieg powaź e matangi 
| wiiadzemi. W związku z tem, oprócz z*jęć 

grań emych, dokoneno oci istków plców. w olu 
stelenia ozy niie byl on poszukiwany przez władze 
sądowo. Śledcze, 


Utonięcie konia (W gliniankach przy ul. Mać) 

monckiej w'opił się koń wraz z wozem, pozostawie- — 

| ny bez op'aki na brzegu przez Abroma Michetberga 

(Sdachtuzowa 7), Na ratunek wezwano pogotowia 

| I oddzialu straży ogniowej, które wydobylo t 
konia. a następnie wóz, 


Z sądów. 


SPRAWA RED. „ROBOTNIKA“, 
go" wywozu brylantów. 
Wyrok uniewinniający. j 
Wczoraj odbyła się w Sądzie Okręgo- 
wym rozprawa przeciwko b. redaktorowi 
odpowiedzialnemu „Robotnika”, tow. E 
Olechnowiczowi, oskarżonemu przez pos 
Radziszewskiego o zniesławienie. „R 
botniku'* z d. 9 lipca r. ub. w sprawozdaniu © 
sejmowem został zamieszczony ustęp p. t. 
pozycja brylantowego p. Radziszew.. 
skiego”, w którym powiedziano, że m 
przemówienia sejmowego posła R 
skiego w sprawie ustaw skarbowych b 
dzo słusznie jeden z posłów przypomniał 
mu, jak mało do twarzy w roli ac ' 
skarbu temu, kto pomagał hr. Tys zkiewie 
czowej wywozić brylanty zagranicę. | e 
wzmiance tej p. Radzi iszewski dopa 
się znieważenia go. Oskarżenie popiera 
imieniu p. R. znany adwokat p. Henr 
Cederhaum. Oskarżony tow. O ne 
bronił się sam. Komplet sądzacy sta 
sędziowie: Janowski, Glass i Pęski. 


Hr. Marja Tyszkiewiczowa, po 
jako świadek ze strony p. R. made py 
istotnie otrzymała dwukrotne 
na wywóz kosztowności z Polski, lecz r r: 
przywiozła je z powrotem, a drugi raz w 
góle z pozwolenia nie skorzystała. P. | 
dziszewski starał się dla niej o jedno z 
pozwoleń. Posłowie tow. tow. Perl i 
linowski stwierdzili, że w czasie, p 
wienia p. Radziszewskiego przerywano n 
okrzykami i między innemi ws 
też o wywozie. brylantów. Ponadto 
Perl mówi że jeszcze 3 sierpnia 1920 roku 
zamieścił w „Robctniku” notatkę o wici e 
hr. Tyszkiewiczowe uzyskały  pozwoler 
na wywóz biżuterji wsku wsta 
ctwa posła Radziszewskiego i że infa | 
cje o tem otrzymał od posła tow. Dobro+ 
wolelieśo, Na nótatkę tę p. R. nie odpoe 
wiedział. Pomimo, że zeznania świe 
potwierdziłv informacje „Robotni 
niąc się tylko w szczegółach, adw.. [e 
baum żąda ukarania tow. Olechno 
twierdzac. że wzmianka o p. R. w spraw 


i 


© 11) 


ROBOTNIK”, czwartek, 16 listopada 1922 r, 


_ zdaniu sejmowem „Roba” miała na celu 
iesławienie posła Radziszewskiego. 


alności ludzi biorących udział w życiu po- 
itycznem; że staranie się o pozwolenie na 
wywóz brylantów w chwili, gdy bolszewicy 
bliżali się do Warszawy, a burżuazja ucie- 
ała tłumnie z Polski, nie może być uzna- 
na za odpowiednie dla posła na Sejm; że 
Zresztą przy ocenie postępowania p. R. nie 
użyto żadnych wyrażeń obelżywych, 
e Po obustronnych replikach Sąd udaje 
się- na naradę, która trwa prawie: godzinę. 
*rzed ogłoszenicm wyroku Sąd proponuje 
stronom pogodzenie się. Adw. Cederbaum 
żąda. by tow. Olechnowicz pisen:nie prze- 
prosił p. Radziszewskiego. Tow. O. nie zga- 
za się. 
Sąd ogłasza wyrok uniewinniający. 
Sprawy prasowe. 
Sąd okręgowy rozpozaawał wczoraj, prócz 
nej wyżej sprawy tow. Olechnowicza, szereg 
prasowych. 
- W sprawie przeciwko p. Sadzewiczowi, redak+ 
 torowi „Gazety Porannej”, oskarżonemu przez p. 
«Ga funkla o obrazę czci w druku, zapadł wyrok, 
pujący red, Sadzewicza na 2 tygodnie aresztu 
mk, kosztów sądowych. 
Sprawa red. Nowakowskiego wytoczona przez 
Wł. Klema, pomocnika ekspedytora stacji Warsz, 
hodnia, została odroczona. | 
Sprawa dra Włocha, występującego z oskarże- 


pospolitej” — upadła, wskutek niestawienia się 
Włocha. W sprawie tej powołani byli, jako 
udikowie, prof, Askenazy i p. Kucharzewski. 
j nie stawili się; przyczem prof. Askenazy 
awienie się swoje usprawiedliwił, 
dnił, Natomiast na p. Kucharzewskiego, któ- 
 giestawienia się swego nie usprawiedliwił, sąd 
łeżył grzywnę 20 tysięcy mk, 


— 


Teatr i muzyka. 
PREMJERA W TEATRZE POLSKIM. 


Dramat Rostworowskiego w teatrze Pol- 
, napisany „ku czci A, Mickiewicza", 
dramatycznem załamaniem się dnia 
jejszego w psychice poety. Jest obja- 
n ciekawym, że nawet poeci, tak daleko 
ący od „życia”, jak Rostworowski, czu- 
ię zniewoleni wejrzeć w oblicze naszych 
Kilka potężnych scen, piękna reżyse- 
całości, oraz duch głębokiej i moralnej 
jpowiedzialności, są to wartości, zaleca- 

, dzieło. Szersze sprawozdanie w nume- 
najbliższym. 
TEATR IM, BOGUSŁAWSKIEGO 
„Gorąca krew”, komedja w 3 aktach 
M. Fijałkowskiego. 


Komedję tę przenika szczególna atmo- 
ra beztroski i bezmyślności ziemiańskiej. 
jej łudzi. Niemasz bowiem w reper- 
e współczesnym polskim nic bardziej 
wego i niewinnego, niż” ta „Gorąca 
*",nic bardziej pogodnego i beztroskie. 
Zaloty młodego i nieśmiałego ziemiani- 
na (p. J. Maliszewski) do czupurnej wnucz- 


asi sienkiewiczowskiej (p. Witfiżanka), 
platane kopyrczakami jej oj (M. 
el) do sąsiadki, rozwódki (p. Chą- 


j). Ostatecznie Basia wyjdzie za 
kosieja, a „gorącej krwi” szlagon do- 


ekuzę, bo już za stary. 


jest rewelacją pod względem artystycz- 
ym czy psychologicznym, ani pod wzglę- 
NA czy oryfinalności koncepcji. 
szystko, coby mogło napomykać o po- 
e lub komizmie żywota doczesnego, co- 
ało się gorących linji, mija poza 
mi, Jesteśmy tylko świadkami zaba- 
r dorosłych dzieci, o które dbają ukryci 
lzieś, pracujacy na nie, brudni od pracy 
ej, nieestetyczni.. fornale, parobcy i 
i, ludzie serjo. Ale ich nie widać. Po- 
zabawę państwu, zabawę zresztą 
ma, tu i tam okraszoną wesołym żar- 
a, banalną lub niegłęboką refleksją, Przy- 
e nawet jest patrzeć na tych pajacy- 
 pociąganych za sznutek ręką niewi- 
alnego i niezpanego autorowi reżysera, 
Kiedyś, później („Gorąca krew“ jest 
z pierwszych kómedji autora) odsło- 
7 się autorowi „Wiernej kochanki” pro- 
matyczne kulisy tego poczciwego żywo- 
ale nie na długo. Fijałkowski, kontynua- 
eposu szlacheckiego w teatrze; nie sięg- 
jednak dotąd korzeni sprawy, chociaż 
o mógłby się był nauczyć bodaj od Fre- 
y. Rzewuskiego i Sienkiewicza, 
Ten niewinnv żart grano z miłym wdzię- 
Szczególnie M. Frenkiel i p. Wittiżan- 
osilą życie do tej „Bożej Woli”, buja- 
„na fluktach schyłkowej lekkomyślno- 
P. Wittiżanka prześlicznie kreowała 
zkę Basi, a p. Chądzyńska z gracją ob- 
ifa rozsądek doświadczonej rozwódki. 
d 1a rolę prześladowanego przez pannę 
yczonego w bezradności amanta 
sko opanował p. Maliszewski, 
Teatr Bogustławskieśo nigdy pod wzgle- 
»m staranności i rzetelnego wysiłku nie 
zawodzi. zk 


edaktor naczelny dr. Feliks Perl 


Patrjarchalna sielanka barwy różowej 


prywainego przeciwko redaktorowi odp. „Rze- | 


co sąd u- | 


JE Z OPERY. 
H „Cormen” z Jadwigą Lachowską. 
Jest rozkoszą szczególną, uszlachetnia- 
jącą—słuchać przedstawienia, gdy ze sceny 
idzie tchnienie prawdziwej, wielkiej sztuki 
odtwórczej, W naszej operze są to momen- 
ty, niestety, nie codzienne. Zawdzięczamy 
je przeważnie gościom, np. Didurowi, La- 
chowskiej. i 
Albowiem Lachowską, gdy jest tak u- 
sposobiona, jak ostatnio w-„Carmen', po- 
stawić można obok Didura, Taka kreacja 
Carmeny jest także pod każdym względem 
wzorem, na którym można się kształcić. 
Oczywiście wybitnego talentu aktorskiego, 
doskonałego smaku, który ta artystka zdra- 
dza w każdym geście, nauczyć się nie mo- 
żna .Z tem trzeba się, jak Lachowska, uro- 
dzić. Ałe można wsłuchać się we wzorowe 
traktowanie śpiewaczej strony kreacji, wpa- 
trzeć się w trudną zresztą do naśladowania 
technikę, wyraz twarzy, kapitalną natural- 
ność i swobodę gry, każdego poszczególne- 
go ruchu, tańca. Lachowska stwarza w Car- 
| menie typ doskonały, zewnętrznie zaś, w 
` wyglądzie, tak stylowo, swoiście piękny, że 
niema się co dziwić Zuloadze. iż przeniósł 
| go żywcem na swoje kipiące kolorami obra- 
| zy. 
| Prawie wszystkim innym wykonawcom 
| przyznać trzeba, że poziomu przedstawienia 
| nie obniżyli. Mówię zwłaszcza o p. Grusz- 
czyńskim, Janowskim, Mossakowskim (ład- 
ny głos!), paniach: Jaroszównie (zamało 
| jeszcze wyzyskiwana, doskonała śpiewacz- 
| ka), a przedewszystkiem o nowym cennym 
nabytku: p. Mankiewiczównie (Micaëla). 
P. Mankiewiczówna, śpiewaczka młodziut- 
ka, jest poprostu rewelacją! Śliczny głos, 
. wyszkolony świetnie, postać sceniczna, wo- 
góle nad wyraz sympatyczna. Co się tyczy 
Torreadora — przy interpretacji p. Naroż- 
| nego — trzeba autorowi wierzyć na słowo, 
| że to naprawdę był bohater areny i że trys- 
kajaca temperamentem Carmen wolała go 
od Don Jose'go, 
Przedstawienie prowadził w sposób ró- 
wnież wzorowy p. Młynarski, 


TEATR „QUI PRO QUO". 
Występy gościnne Kazimierza Kamińskiego. 
Od kilku dni w „Qui Pro Quo" gości prawdzi- 
wa sztuka, W ciągu kilkunastu minut przesuwa 
się po małej scenie tego teatrzyku obrazek który 
pozostawia na słuchaczach i widzach wrażenie o- 
śromne. Świetna jednoaktówka Mirbeau,  dzięk: 


| nieporównanej grze Kamińskiego, wyrasta na ar- 


| eydzieło satyry społecznej, 


Kamiński środkami 
gry napozór prostemi, ale jakże przekonywującemi, 


umiał zespolić całą widownię w odruchu wstrętu 


| í oburzenia, które budzi szanowana osoba p. komi- 


sarza policji, stojącego wiernie ma straży urzędo- 
wego „ładu i porządku”, Pip. Korska i Pawłow- 
ski w roli ofiar reprezentowanego przez p. komi- 
serza „prawa”' — dzielnie przyczynili się do tego, 
że inscenizacja obrazka Mirbeau w „Qui Pro Quo"- 
stanęła na b. wysokim poziomie artystycznym. 

„Pana Komisarza Policji“ poprzedza operet- 
ka, w której popisują się pp.: Bolska, Pogorzelska, 
Szerszyński i Zdanowicz, Jeżeli trzeba było ko- 
mieczmie wypełnić dwie godziny przedstawienia, 
możma byłe zrobić lepszy wybór, i 

Is. 
SPRAWOZDANIE Z „KONCERTU“, 

W ubiegłą niedzielę w g'mnazjum Związku 
Nauczycieli (Żórawia 49) odbył się w godzinach po- 
polludniowych koncert, którego. wykonawcami byli 
. uczniowie tegoż gimnazjum, r 

W sali po brzegi wypełnionej młodzieżą, roz- 
legł się marsz I-ej Brygady, wykonany przez onkie- 
strę szkolną, Później nastąpiły deklamacje, śpiew 
chóralny i solowa gra na skrzyżoach, 3 

Jeżeli zważymy, że od początku roku szkolne- 
go upłynę'o dopiero dwa miesiące, należy wyrazić 
wlebolcie uznanie nauczycielowi śpiewu i muzyki p. 
Kożuszkowi, że w tak stosumkowo krótkim czasie 
tyle potrat? zdziałać, oraz uznanie zarządowi szko. 
ły, z dyrektorem Rudniekim ma czele, że kładą na- 
csk ma kształcenie w muzyce i śpiewie, Jest to 
przykład, godny naśladowania, 

Nastrój na „koncercie“ byl niezmiernie miły, 
uśmiechnięte twarze dzieciarni, żadnego przymusu 
i sztywmości przy rygorze % poprawmem zachowaniu 
się. Rodziców, aboonych na tej muzykalnej uroczy- 
stości, uderzy! mile przyjacielski i serdeczny stosu- 
nek dyrektora erag nauczycieli do wychowańców, 
stosucelk dość rzadzi u nas i bardzo tyudny do u. 
trzymania, W. 


Teatr Wielki, Dziś „Trysten t Izolda“. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Cyd“ . 

Teatr Polski. Dziś „Zmartwychwstanie, 

Teatr im, Bogusławskiego. Dzis „Gorąca krew”, 

Teatr Reduta, Dziś po cenach do połowy zniżo. 
nych „(W małym domku“ Riitnera, 

Teatr Mały, Dziś „Banco”. 

Teatr Nowości Dziś „Bejadera*, 

Teatr Komedja. Dziś „Moia pauma mama*, 

Teatr Nowy, Dziś „Blondynka“, „` 

Teatr Praski. Dziś „Ja tu rządzę”, / 

Z Filharmonii, Jutro wielki koncert symfonicz- 
my pod dyrekoja Gmiegorza Fitelberga, Solista bẹ- 
dzie świetnny pjanista Alfred Hoehn który wykona 
koncert Es-dur Beethovena, Część orkieslirowa gas 
wiera trzecią symfonię (Le divin poeme) Skrjafbina 
i wwerturę Karole Szymanowskiego. 

Koncerty w Knserwatórjum, Dziś o g. 8 wiecz, 
w sali Konserwetorjium z imieresujcym . Wieczorem 
muzyki i pieśni* wystąpią dwie utalentowane anty- 


„Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


\ 


siki: pp, Marja Święcicka (fortepjan) + Amma Sei- 
diler-Peche (śpiew). 

W tejże sałi z wieczorem sonat fortepianowych 
(Beethoven - Chopin ~ Szymanowski), wystąpi: w. d. 
28 b. m. zmskomitą artysika p. Zofia Pozaańsica- 
Raboewiczowa, 


Bajki dla dzieci w „Wedewilu*, W! nadchodzą- 
cą niedzielę dnia 19 listopada r, b. o godz, 12 w po. 
udnie w teatrze „Wodewił”*, Nowy Swiat 43, nasa 
świat artystyczny, w osobach swych majwybiiniej- 
szych przedstawicieli, ofiaruje naszemu światkowi 
dziecięcemu szereg nieznanych dotąd! najoryginal. 
niej pomyślamych kreacji, bajek w ' imterpretaeji 
słownej, muzycznej, tenedznej, rhimiicznej 1 wokal- 
nej, Bilety wcześniej można nabywać w księgami 
Ignis, Krak, Przedm, 9. 10) ` 


Doroczne sprawozdanie x działalności teatru im, 
W, Bogusławskiego, | 

Teatr miejski im. Wojciecha Bogusławskiego, 
powołany do życia przez b, wiceprezydenta m. st. 
Warszawy p. Artura Śliwińskiego, oraz b, dyrelkto-' 
ra generalnego teatrów miejskich p, Jana Lorento. 
wicza, rozpoczął w: dniu 14%, m, dnugi rok swega 
istnienia, i 

Za czas od d: 11 listopada 1921 r, do dnia 10 
listopada 1922 r. teatr tem, pozostając pod dyrekcją 
Bolesłłarwa Gorczyńskiego, przy wspólpracy reżyse- 
rów: IWI, Ryszkowskiego, L. Śliwińskiego j IK. Ta- 
tarkiewicza, dał w ogólnej liczbie 418 przedstawień, 
z czego 362 wieczorowych i AL popoludniowych; 
wśród tych ostatnich dziesięć damych było specjal. 
nie dla mlodzieży szkolnej: 

Wystawiono ogółem za czas sprawozdawczy 25 
sztuk wyłącznie oryginalnych, z czego 5 jednoakto- 


ca. kurtki na wacie 


czone na pierwszorzędnej wacie 


obecnie drogie futra i zimowe palta. 
datku (płaci się przy odbiorze). 
sztuki 1506 mk. Zamówienia prosimy 


UWAGA: Towar wysyłamy na naszą 


- NA RAT 


`ınożna się ubierać elegancko w 
męskich i damskich 
M. 


CWEJK 


Złota 26 Mias 12, tel. 187-65. 


ZAWIADOMIENIE. 


Dom Handlowy i Komisowy Jakób Kana- 


rek podaje do wiadomości publicznej, 


w lokalu swoim przy ul. Trębackiej Nr. 2 


koncesjonowaną l 


alg Licytaoyjug „ALORA: 


i przyjmuje do sprzedaży drogą komisową lub licy- 
tacyjną wszelkie przedmioty, jako to: OBRAZY, DY- 
WANY, MEBLE, FUTRA, BIZUTERJĘ it. p. 


Przyjmowanie przedmiotów odbywa się codzien- 
nie oprócz niedziel i świąt, od godz. 10 do 3 pp. 


O terminie licytacji, która odbędzie 


bliższych dniach nastąpią oddzielne ogłoszenia. 


| KUNGLAMI m 


i) Obrączki _ ślubne, złote pierś- 


cionki, ścienne ze- 
gary. Przyjmuje reparacje zegar- 
mistrz Gutimacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. 


futra reglanowe. Palta 
aatowe i garnitury od 40.090-— 
150.000 w wielkim wyborze. Przyj- 
muję obstalunki z własnych i po- 
wierzonych materjałów. Przeróbka 
futer. Robota solidna. W. Woyno, 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga: |-sze 
piętro front. 

do szycia 


MASTYA „Kasprzyckiego“ Ta- 


nio—Hurtowo—Detalicznie. War- 
szawa, Marszałkowska 153. 


Materialy my, palła i t. p. po: 
leca po cenach przystępnych 
skład sukna, Mieczysław Ciepi 


chałł, Swiętokrzyska 27, tel. 227-47 
„eaman TY yn nw 


binokie, i t 
UKDIAIY, Venus", najlepszej 


noże do golenia nadeszły. Naj- 
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst", Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


wicza 3, m. 19. 


Okrycia damskie 


salta jesienno 


na ubrania, kostju- 


Suggestig 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


adze wszystkich Czytelników „Robotnika“. 


"Wielka oszczędność! 


tak zwane „myśliwskie“ z bardzo mocnego m4* 
terjału we wszystkich kolorach, solidnie wykoń* | 
Cena gat. A. 31500, gat. X. wyższv B. 39800 Mk- 
Kurtki te polecamy wszystkim chcącym być ciepło i elegancko ubranym, jed- | 
dnocześnie mogą mieć wielką oszczędność, gdyż takowe w zupełności zamieniają J 


Za opakowanie i przesyłkę dolicza się 


„W/arstawskiej Spółki Manufakturowej* 
Warszawa, Jasna 18—20, tel. 243-80. 


mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. 
Za nasze gotowe ubiory otrzymujemy tysiące podziękowań. 


lag tiene pracowni ubiorów 


NA RATY okrycia damskie je- 


„MASEAŁIOASIAĆ 4. 


(bawi? trwałe najlepszych sze- 
s wców na raty. Sienkie- 


Mion i gatunki Marszałkowska 


Paita na ware 
Palta na watolinie 
dala na baranach 


Bekiesze ma wacje 
Bekiesze na baranach 
kartai ciest do pracy 


Największy wybór. Najniższe ceny 
Gotowe i na zamówienie poleca |ków Prymerów, wydan 


Mieszalski Palmą 52. 


ów, rep 
uzdrawiam chorych Legarków solidna tan 


Rudziński, Niecała 12 | tualna. 
m. 44 od 10 do 7 


i 
Ne. 314 


w tączej mtoi S 


s 


wych i.20 spektaklowych, 
tów, "Wieczorów premjerowych dano 21, 
bezwzględnych, t, į. sztuk niegranych dotąd W 
szawie 8,. Dano utwory 21 polskich pisarzy, W 
których dwóch wprowadzono po raz pierwszy g 
deski. sceniczne, Utwory wierszem zajęły 157 PF, 
sławień, t, į, 38% ogólnej ilości, z czego na W* 
poezję romantyczną przypada 127 widowisk (3) l 
ogólnej ilości), Klasycmi pisarze polscy (MIE 
wic, Słowacki, Fredro, Korzeniowski) neprem] 
wami byli ma 132 przedstawiemiach (32%, ogoi 
ilosci) : i 
IZ pośród sztuk wystawionych największemw H 
wodzeniem ćjeszyły się „Dziady“ Midkiewicza, 8 
ne w roku sprawozdawczym 65 razy, dalej Sio 
kiego „Kordjam* 39 razy. Rszem utwory Midkać" | 
cza i Słowackiego zajęły 104. wieczory, czyli: bedt 
ła 25%! agóliiej ilości przedstawień, Następnie = 
większe ilości widowisk przypadają aa utwory 9p 
temwy „Urwis* (87 razy), J. A. Hertza „M'ody 
(84), Jastrzębca - Zalewskiego „Gobelin“ (29). % 
Ota „Szopka Polska (25), Bałuckiego „Grube M 
(22), Kisielewskiego „Karykałury* (19), wreś, 
Wyspiańskiego „Królowa Korony Polskiej”, © 
Korzeniowskiego „Okrężne* po 18 „razy. ; 


POKWITOWANIA, 
Na Robotniczy Wydział Wych. Dziecka, 
Związek zaw, pracowników elektrowni zai? | 
"wieńca na grób ś p, Wasilczuka mk, 10.000, 
Na Bibljotekę Publiczną, 

(W rocznicę śmierci ś, p. Józefa Łucz 
lekkarza-kapitana W, P., sklada Jadwiga LŁuczył? 
mk 10.000. 


P3 Pm 
ps | 


Na prowincję wysyłamy pocztą nawet bez za” $| 
do każdej 
nadsyłać do | 


odpowiedzialność jeżeli się nie spodoba przył” | | 


Jr. F. ROSTADRYNI "tpus 


s 

Łazarza Chor. skór. wener., anii | 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, 
Od 1—31 5—7. 4 


Dr. M, Tuchendief, 


b. lek. poliki. prof. Lessera. 
wener. i skórne (włosów) niemi 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panj 
li'a — 12). Królewska 27. me = 

tel. 14-27, 


Or, med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. „2 
ryczne, skóry, płciowe (nie a 
Lecz prom. Roentgena Wielka ` / 
do 10 r. 4 — 7. j 
r. petel 
D: Brams asot 
st. ord. szp., chor. wener., S*oi 
ne i płciowe. Do godz. 9'/s Fx _ 
12—3 i 4—7. Panie I dzieci 3 
Nowy-SŚwiat 46, m. Í 


Dr. med. A. BEAT 


ni 

i 
Chor. weneryczne, skórne, | 
płciowe. Od 2—3 i 5—8. Pay. 
1—2 i 4—5. Sienkiewicza 
; m. 30, t. 73-06. 3 


Do wyrobu rękawiczek wabia” 


poszukuje się 


maniti nayi 


robota stała, dobre wars 
Zgłosić się do f. $zwajcer i” 
pyto Muranowska 13s 


telef. 159-78. A 


p it zimowe, reglany na for 
à d burki, kurtki na kożu?” w 
i wacie, garnitury, spodni 
wielkim wyborze najtaniej CH gzy” 
na 49, m. 5 Sipowski | S-ka: FOR 
jemy, przerabiamy futra i tt 


PUŃCŁOCHJ, skarpetki, rękawych p 


ki w  rajleP? gb” 
gatunkach, kolorach. Ceny jęk 
ryczne. Góralska i S-ka, Chet A 
na 56—10, druga brama, P l 


Stala n wykwalifikowani ke 
[12 trzebni. Zakłady „ych 
chaniczne Wózków Dzieciś YN, 
Nowy Swiat Nr. 9. 
$8 Uzdrawiam chorych 
. karstw. Rudziński, 
12 m. 44 od 10 do 7. 5 
N męski na futrze się 
REGLAN wie nowy 160 akna r 


mk. sprzedam zaraz. ze W + 
(bez litery) m. 11. Handlal*"" 
ł i 


O 


j 
U 


iż otworzył 


wz 


się w naj- 


mie! A 


jesienne izi- 
mowe, "różne 


PA 
pet jg 
giece N 


ny 
i paszport zag 800” 
Lgnhiono lcka i Ryfki Mi prze” 


starostwo Janów Lubelski: A 
racit ii 

punki | 
tuna 


Gwarancja. » 
ś Nowy-Świat 10. f 


3% 
Cdbito w drukarni „Robotnika. Warech? A 


